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Ważkie argumenty w sprawie naszych granic

»Nie będziemy eksportować
żywych ludzi«

W uiriad z dur. Departamentu Społ. O N Z min. J. Stańczakiem
» r-r • -t   «•;«?* r,vxb a ń c lr itn  Pnm.ita.ia.ir» łi?kl. 'że do nach. ale i  w  Zagłębiu Ruhry na

W a r s z a w a .  Wr związku z pobytem w Warsza­
wie dyr. Dep. Opieki Społecznej Org. Narodów Zje­
dnoczonych min. Jan Stańczyk w Warszawie, przed- 
siawiciel udzielił wywiadu przedstawicielowi SAP. 

odpowiedzi min. Stańczyka na szereg pytań:

j»W jakim kierunku idą prace 
^ 1(i02ynarodowego Biura Opieki ,aPCłf
da tecznej ; jakie są zamierzenia

Przyszłość?
Zadania Departamentu dla

Spraw Społecznych
„..barcie Narodów w sposób o- 
g łny. Należą do nich: wszelkie- 
1  rodzaju opieka spoełczna, zdro 
, otne podniesienie standardu 
j_ciowego mas pracujących, za- 
^  ';Vnienia człowiekowi równych 
j aw społecznych, pollitycznych 
g narodowych bez względu na ra- 
” narodowość i wyznanie, 

j J§°dnie z tymi określeniami, a 
akże pewnymi uchwałami przy­

puszczano, że Departament Spraw 
^Potocznych przejmie także za- 
anja UNRRA w dziedzinie kon- 
yfluowania pomocy narodom zm­
oczonym przez wojnę, niestety 
ePartament Opieki Społecznej 

gpeią ł od UNRRA jedynie. dro- 
a.zSi, jak np. udzielanie skrom­

i e  Pomocy na stypendia dla 
«pocenia pracowników opieki 
rychCZnej różnych krajów, któ- 
z0,t"  ^stytucje opieki społecznej 

zniszczone przez okupan-

Uenł'*yCZyłla nie przejęcia przez 
jy ^rtam ent Spraw Społecznych 
(A ro '  Zjednoczonych żądań 
r&Złn- w ic j dotychczasowych
dy ®Iaraeh tkw i w tym, że rzą- 
m, a!^rykański 1 brytyjski od- 
dals. y środków7 finansowych na 

kontynuowanie zadań 
Jak wiadomo w rządzie 

nia ^"kańskim przeważyła opi- 
>*, ’ ze jeżeli będzie potrzeba kon-

są ustalone 
e Narodów w sposób

tynuowania dalszej pomocy to 
Amerykanie sami winni decydo­
wać o je j rozmiarach i komu 
winna być udzielona.

Inne zagadnienia, wymienione 
w Karcie Narodów zostają prze­
kazane do praktycznego wykona­
nia przez uchwały Rady Ekono­
miczno - Społecznej i Generalne­
go Zgromadzenia Zjednoczonych 
Narodów takim organizacjom jak: 
Międzynarodowa Konfederacja 
Pracy, Unesco, Organizacja Swia 
towa Zdrowia itp.

Departamentowi Spraw Spo­
łecznych pozostawiono rolę raczej 
doradczą i koordynacyjną w spra­
wach wykonywania przez wymie­
nione wyżej organizacje ich za­
dań.

Niestety, prace tych organizacji 
są ciągle jeszcze w stanie plano­
wania.

— Jakie są prądy polityczne, 
nurtujące obecnie opinie, amery­
kańską?

— Sądzę, że kraj nasz jest do­
statecznie poinformowany o na­
stawieniu polityki oficjalnej Sta­
nów Zjednoczonych. Sfery w iel­

ko - kapitalistyczne Stanów Zjed 
noczonych, patrzą z niepokojem 
na przemiany ustrojowe, jakie 
zachodzą w świecie po drugiej 
wojnie światowej. Jak dalece po­
suwają się one w swych obawach, 
świadczy o tym i taki fakt, że 
nawet tak umiarkowani „labou- 
rzyści“  angielscy zostali uznani 
swego czasu za zbyt skrajnych, 
po dojściu do władzy i ogłoszeniu 
reform społeczno-gospodarczych. 
Prasa kapitalistyczna domaga się 
położenia kresu rozszerzeniu się 
reformatorskich doktryn. Więcej, 
reakcyjni politycy nie cofają się 
nawet przed pogróżkami wojen- 
nymi. Inni, nie idąc tak daleko 
domagają się wygłodzenia tych 
narodów, które weszły na drogę 
reform ustrojowych i społecz­
nych, a natomiast popierania, 
przy pomocy amerykańskich ka­
pitałów, tych narodów, które 
zechcą utrzymać u siebie ustrój 
i stosunki społeczne, odpowiada­
jące pragnieniom amerykańskich 
kapitalistów. W polityce amery­
kańskiej jest niepokojący dla nas 
i  wszystkich narodów, miłujących 
pokój, kierunek zwany „sloga­
nem“ — ratowania biednych Niem 
ców od nędzy i rozkładu gospo­
darczego. Plan przywrócenia 
Niemcom zdolności produkcyjnej 
w najbliższym okresie od pozio­
mu przedwojennego, .musi każde­
go, kto pragnie pokoju, głęboko 
niepokoić. Niemcy odbudowa:!

gospodarczo — stałyby się., zno- 
wu niebezpieczeństwem.

Sprawa naszych granic
Sprawa naszych granie na O- 

drze i  Nysie nie podlega dyskusji. 
Sprawa ta jest dla nas ostatecz­
nie załatwiona. Pragnąłbym jed­
nak powtórzyć tutaj argumenty, 
które miałem sposobność przyto­
czyć niektórym politykom amery­

kańskim. Pomijając fakt, że do 
granic na Odrze i Nysie mamy 
prawa historyczne, trzeba przy­
pomnieć znany i dający się usta­
lić fakt, że w kopalniach i hutach 
nie tylko Górno — ale i  dolno­
śląskich pracowali zawsze w ol­
brzymiej większości polscy robot­
nicy — ściśle mówiąc Ślązacy.

I  nie tylko w polskim górnic­
twie i hutnictwie na tych tere-

Kardynał Griffin, Prymas Anglii
przybywa da Polski

K a t o w i c e  (win). Jak się dowiadujemy, w pierwszych j 
dniach czerwca ma przybyć do Polski J. Em. ks. kardynał ; 
Griffin. arcybiskup Westminsteru. Prymas Anglii. Zwie- j 
dziwszy Warszawę, kard. Griffin uda się do Krakowa, a I 
stamtąd do Katowic, Opola i Wrocławia.

Aczkolwiek pobyt brytyjskiego księcia Kościoła w na­
szym kraju będzie miał charakter nieoficjalny, w; Kato­
wicach dostojnego gościa w zastępstwie ciężko chorego 
ordynariusza diecezji, ks. dr. biskupa Adamskiego, będzie 
przyjmował ks. biskup sufragan Bieniek, w Opolu zaś ■ 
Administrator Apostolski Śląska Opolskiego, ks. dr. Ko­
minek. Przyjazd ks. kardynała Grifima do Katowic jest 
przewidywany na 9 czerwca. Data ta może jednak ulec 
nieznacznemu opóźnieniu. - i

Ks. kardynał Griffin niejednokrotni już zabierał auto­
rytatywnie głos w sprawach polskich. Aktualnie intere­
suje się on żywo postępami odbudowy oowojęifflej 
v.7 Polsce, zwłaszcza’na naszych Ziemiach Zachodnich.

Ó walce ze spekulacją
mówił w icem arszałek Szwaibe

Ułaskawienie 
Marh Pasąuinelli

(PAp) ■ Wyrok kary 
- rCi na Marię Pasąuinelli, któ 

g0 2astrzeliła generała brytyjskie­
go,;^ p °li, zmieniony został na 
w  yw°tnie więzienie.

Warszawa. (PAP) Na Woje­
wódzkim Zjeździe PPS w Krako­
wie przewodniczący Rady Naczel­
nej PPS wicemarszałek St. Szwa! 
be' wygłosił obszerny referat na 
tematy gospodarcze. Głównym 
tematem przemówienia były obec­
ne trudności aprowizacyjne.

Wskazawszy, że niedobór zbo­
żowy może być pokryty zwiększo­
nym importem, wicemarszałek 
Szwalbe podkreślił, że dotychczas 
jedynie dostawy zbożowe z Zwiąż

ku Radzieckiego przyniosły efek­
tywne korzyści. W dalszym cią­
gu mówca wypowiedział się za 
skoordynowaniem skupu na wsi 
przez Państwo z wyznaczeniem 
właściwej roli aparatowi spół­
dzielczemu, który — zdaniem 
mówcy —■ jest w  stanie podołać 
temu zadaniu. Mówca jest prze­
ciwny tworzeniu nowych central
aprowizacyjnych.

Mówiąc o sprawach podatfco- 
wych, wicemarszałek Szwalbe

stwierdził, że Komisje Obywatel- ¡ westycyjnego oraz zwrócić wię-

b r i° « a y n

Zasady polityki angielskiej
tuiiłuszcza specjalna broszura Partii Pracy

_ i  « ». fi '/nn f» i nrzez
(obal. wl.) Organ
. , ____  „Dai ly

omawiając broszurę rzą-
U y:*'kie,, Partu Pracy
H, 3'11dOty;hej temat polityki zagranicz- 
w  Brytanii stwierdza,

^ Hady Państina
w

ńni V  s z a w  a. (PAP). W środę 
W ^ L ;1 iim * odbyło się. pod prze- 
K j« ! lfcWem Prezydenta R. P.. ko 

e Posiedzenie Rady Państwa.
C r  * ańst™  w ysłucha ła  re- 
to ^ n'n M in is tra  R o ln ic tw a  i Re- 
H’ie ' ° !nych D ąb-Kocio ła  w  spra i
dziai  le f it,rae ji ro lnych  oraz w spół 

Rad T ronow ych z in-a- 
hyCŁ Ul'zedów w cdno-m e lio racyj- 
dzj, vv Poszczególnych w o jew ó- 
l a r ach'- R ada Państwa rozpatrzy 
k it i l  W nięż budżety w o jen  odz-
Wr|j zw iązków samorządowych 

warszawskiego, lu -
gdańskićgo o lsztyń-

że wykazuje ona jasność, «twar 
tość i momenty przekonywujące. 
Jest to polityka oparta na zasa­
dach Organizacja Narodow Zje 
ihi gczonyeh, zmierzająca 
cnienia autorytetu tej orfianiz 
c jj przy jednoczesnej współpracy 
ze Związkiem Kadzieckrm .S ta­
nami ZjetlmoczonyJMł. Pt*y»“ ®fŁ 
ONZ jest bowiem w zas.adz\e 
łeżniona od poroz.um.enia Wiel­
kiej Trójki.

Niezależny „Times pisze, . e
brytyjska polityka zagramczna 
nod kierownictwem ministra Be-

M  jest jasnym  dowodem dobrej
w o li i zdrowego k  V v W j -tecznym celem p o lity k i erys-y i 
S  jest ochrona Europy przed 
iiitti/ia le m  i  załamaniem oraz za- 
 ̂ u - ip r i ip  ew en tu  alnem u rozlła- 

¿ T T  l - e  w ę c h  w ie lk ich
m ZirelW . D .ien .lk  * * > »  »mocarst nieom al wszyst-
przedstów^e h papt„  polttycz_
kicll  ^wielkiej Brytanii zgadzają

RartJ. Sapieha w Watykanie
ka?Zym (ob. wł.}. Do Waty- I kościoła zainie-
hał \ przybvł wczoraj kardy- | sce wywołała wteiK- 

W kołach poli- | rć&owaiu®- 
2yrich w iz y ta  dosto jn ika

nej  prowadzonej przez ministra 
Bevi»a z ramienia Partii Pracy.

Komunistyczny „Daily Worker“ 
odrzuca argumenty Partii Pracy, 
stwierdzając, że polityka zagrani­
czna rządu brytyjskiego nakłada 
zbyt wielkie obciĄŻenin na »os- 
podarkę Wielkiej Brytanii, ponie­
waż olbrzymie sumy przeznacza 
się na zobowiązania wojskowe. 
Dziennik uważa, że blisko pół m i­
liona ludzi pozostaje nadal w ar­
m ii zamiast przejść do pracy w 
przemyśle. Pismo wyraża opinię, 
że Wielka Brytania wciągnięta 
zestala w w ir imperializmu ame­
rykańskiego i działa jako jeden 
z jego ruchliwych partnerów, (ez)

skie mogą stanowić poiboe dis 
aparatu skarbowego oraz uznał 
za konieczne ściągnięcie nadmia­
ru wolnej gotówki od bogatego 
włóściaństwa. Ten nadmiar jest 
właśnie jedną z przyczyn ogólnej 
zwyżki cen.

Konieczne jest również prowa­
dzenie ścisłej kontroli cen. „Na 
rynkowy terror spekulantów — 
oświadczył mówca ■— należy od­
powiedzieć zwiększoną kontrolą. 
Spekulacja powinna być wytępio­
na środkami nawet ostrych re­
presji administracyjnych“ . Wice­
marszałek Szwalbe zaproponował 
utworzenie specjalnego organu 
kontroli cen, który powinien być, 
jego zdaniem, ciałem międzymstti- 
steriaMym, uwzględniającym u- 
dzial związków zawodowych oraz 
innych organizacji społecznych. 
W akcji kontrolno-represyjnej 
powinny również wziąć

kszą uwagę na, długofalowe środ­
k i działania, któreby dały w wy­
niku trwałe uzdrowienie runku.

Kredyty amerykańskie 
dla Europy

wszystkie siły partii robotniczych.
W dalszym ciągu' przemówienia 

mówca wysunął koncepcję tworze 
nia spółdzielczych domów towa­
rowych, w  zakończeniu zaś o- 
świadczył, że PPS pragnie prowa­
dzenia spokojnej i racjonalnej po­
lity k i gospodarczej, opartej o 
wzrost produkcji, dobrze: zrozu­
mianą oszczędność oraz ochronę 
pieniądza. W ramach takiej poli­
tyk i należałoby, zdaniem wice­
marszałka Szwalbego, przeprowa­
dzić pewne korektory planu ih~

W a s z y n g t o n  (AFI). 
Izba Reprezentantów uchwa­
liła wczoraj projekt ustawy 
przewidującej kredyt 350 
milionów dolarów na pomoc 
dia Włoch, Polski. Austrii, 
Grecji, Węgier, Triestu oraz 
Chin po zakończeniu działal­
ności UNRRA. Senat zaapro­
bował również projekt usia- 

udzial! Wy.

nach, ale i  w  Zagłębiu Ruhry na 
ponad 400 tysięcy ogółem za­
trudnionych, pracowało do pierw 
szej wojny światowej około 300 
tysięcy polskich górników, któ ­
rzy tam wywędrowali ze wszyst. 
kich trzech zaborów.

Czy mam przypominać,, ¿e ma­
ją tk i pruskich junkrów w Pru­
sach i Saksonii — były uprawia­
ne rękami robotników sezono­
wych z Polski? Niemcy, uważa­
jąc się bowiem ża naród panów, 
nie lub ili nigdy ciężkiej, pracy w 
górnictwie, hutnictwie i  na ro li i 
używali do nich słowiańskich ro­
botników, a przede wszystkim Po 
laków.

Przytaczamy więc argument 
przez przyjaciół rzekomo bied. 
nyeh Niemiec, że Europa będzie 
miała mniej węgla i żywności na 
skutek tego, że Ziemie Zachodnie 
powróciły po wiekach ucisku 
do Polski — jest całkiem nie­
słuszny. . Najlepsi górnicy i  ro ln i­
cy świata, jakim i są Polhcy, na- 
pewne będą nadal wydobywali 
węgiel i uprawiali rolę — co wię­
cej będą pracowali bardziej wy­
datnie, tao dla siebie, a nie na 
wzmocnienie niemieckiej potęgi, 
wykorzystywanej do wywoływa­
nia wojen.

Polska n&pewriO dostarczy wę­
gla, żelaza i żywności, po zaspo­
kojeniu własnych potrzeb, innym 
krajom, które nam dostarczą te- 
gO; co będzie potrzebne dla roz­
woju naszej gospodarki i zapew­
nienia dobrobytu naszej ludności.

Różnica więc spowodowana po­
wrotem naszych Zachodnicn Ziem 
do Polski będzie tylko taka, że 
nasza ludność nie będzie wyzy­
skiwana przez Niemców, nie bę­
dzie musiała emigrować, lecz pra 
cując u siebie, będziemy ekspor­
towali nie żywych ludzi na obce 
rynki, lecz towary i żywność, wy­
produkowaną przez polskiego ro­
botnika i chłopa we własnych 
warsztatach pracy i  na własnej 
roli. A zatem, jak widzimy, za 
powrotem do Polski ziem po Odrę 
i Nysę przemawiajJą nie ytlko 
prawa historyczne, ale i wiekowa 
praca, nieprzerwana na przestrze­
ni dziejów — polskiego chłopa i  
robotnika — w  rozwoju gospodar 
czym tych ziem.

Na pytanie, jak długo zabawi 
v/ kraju, min.Stańezyk odpowie­
dział:

— Muszę wkrótce wyjechać; 
najpierw do Pragi Czeskiej, gdzie 
będę reprezentował sekretarza 
generalnego. Zgromadzenia Zjed­
noczonych Narodów na Konferen. 
c ji Światowej Federacji Związ­
ków Zawodwych, aby następnie 
wrócić do Stanów Zjednoczonych.

Drapacz chm ur dla O N Z
w dzielnicy Manhattan

Lake Success (obsł. wł.). Przy­
szła siedziba Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, która zosta­
nie zbudowana w Manhattan nad 
brzegiem rzeki East River, posp­
alać będzie między innymi 40-pię- 
trowy drapacz chmur. Gmach ten 
_ jak oświadczył architekt, 'Wal­
lace Harrison — zostanie wznie- 
siony w południowym krańcu 
„Parku Narodów Zjednoczonych“ ,

Budynek sekretariatu mieścić _bę- 
dzłe 5 tys. pjsób. sala obrad zaś 
3.250. Plan architekta' Harrisona 
przewiduje również budowę 
dwóch innych drapaczy chmur na 
pomieszczenie dla różnych dele­
gacji.

Prace nad budową siedziby 
ONZ rozpoczną się w jesieni br. 

*: p ra w d e p . id o b z a k o ń c z ą  d ę  z 
90cz$tk*cjn 1945 », (SP)-

Przed kilkoma dniami bawiła w 
nlzacyj wychowania fizycznego, 
zostali przyjęci przez prezydenta 

następnie złożyli wieniec na

Pradze delegacja polskich orga. 
Delegaci z gen. Kaszką ma czele 

miasta tir. Varlava Yacefea, a 
grobie Nieznanego Zolnieża.

Roić CTK — Praha.
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Hofa Polski©! Misji Wojsk-swej w IsrSiaie

Szowinizm i pangermanska propaganda
B e r l in .  (PAP) Szef Polskiej 

M isji Wojskowej w  Berlinie, ge­
nerał Prawin, wystosował tlo So­
juszniczej Rady Kontroli Niemiec 
notę, w  której nawiązując do po­
przednio skierowanych jeszcze w 
roku ubiegłym dwóch not, wska­
zuje na niebezpieczeństwo potę­
gującej się ostatnio w  Niemczech 
propagandy nacjonalistycznej i 
pangeimańskiej, o czym świadczą 
iiczne zanotowane przez Polską 
Misję Wojskową fakty.

Już w  poprzednich notach Pol­
ska Misja Wojskowa informowała 
Sojuszniczą Radę Kontroli o prze­
jawach zorganizowanej akcji nie­
mieckiej, skierowanej przeciwko 
celom, dla osiągnięcia których po­
stanowiono'okupować Niemcy, je­
dnak mimo upływu kilku  mie­
sięcy sprawa ta pozostała w  za­
wieszeniu i  żadne kroki przeciw­
ko Niemcom, winnym poważnych 
wykroczeń przedsięwzięte nie zo- 

. stały. /
Nota wskazuje na wpływ, jaki 

wywiera nie tłumiona przez w ła­
dze okupacyjne propaganda na­
cjonalistyczna na ludność i przy­
tacza wypadki z ostatnich mie­
sięcy, świadczące o podsycanej 
wciąż przez działaczy niemieckich 
w  strefach zachodnich propagan­
dzie nacjonalistycznej, przepojo­
nej nienawiścią przeciwko Polsce 
1 innym sojusznikom.

Do noty dołączona została foto­
kopia treści przemówienia wygło­
szonego jeszcze w grudniu ubie­
głego roku w Nadrenii przez nie­
jakiego Alfreda Hitze. Mówca 
ten, argumentując zupełnie w 
sposób hitlerowski, pozwoli! sobie 
na użycie zwrotu o Wiśle, jako o 
rzece losów niemieckich na Wscho 
cizie, porównując ją  z niemiec­
kim  Renem na Zachodzie. Nadto 
wyraził on zdanie, że „wojna n i­
gdy by nie wybuchła, gdyby Pol­
ska nie posiadała korytarza“ .

Na zakończenie tej osobliwej 
mowy, wygłoszonej zaledwie w 
półtora roku po kapitulacji Nie­

miec, Hitze proklamował program 
odbudowy nacjonalistycznego mi- 
litaryzmu niemieckiego i  rzucił 
groźbę pod adresem tych wszyst­
kich polityków niemieckich, któ­
rzy ośmielą się podpisać traktat 
pokojowy, o ile ten będzie nie­
korzystny dla Niemiec.

Nota polska podkreśla, że to o- 
świadczenle Hitzego zostało wy­
dane drukiem i rozpowszechnione 
nawet przez pocztę, podczas ostat­
nich wyborów w.strefie b ry ty j­
skiej, co oczywiście nie może się 
wydarzyć bez wiedzy cenzury.

Jako drugi dowód, bezprzy­
kładnej i  tolerowanej w  strefach 
zachodnich propagandy, nota 
wskazuje na plakat wyborczy, wy 
dany przez C.D.U. Plakat ten, za­
wierający mapę Niemiec ze spe­
cjalnym uwidocznieniem polskich 
Ziem Zachodnich, wzywa wybor­
ców do glosowania na partię 
chrześcijańsko - demokratyczną 
Niemiec, aby nic utracić terenów 
wschodnich nad Odrą i  Nysą.

Wydaje się niemożliwym kształ 
tować demokrację niemiecką —•
czytamy w  nocie polskiej — na 
bazie takich partii, które już te­
raz wysuwają na czoło swego 
programu tendencje rewizjoni­
styczne.

Nota kończy się stwierdzeniem, 
że wszystkie, zarówno poprzednie, 
jak i  obecnie przytoczone fakty,

świadczą o prądach odradzające­
go się w  Niemczech militaryzmu 
i żąda ze strony Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli przedsięwzięcia ener­
gicznych kroków, jak również su­
rowego ukarania osób, wskaza­
nych w  polskich notach, aby u- 
daremnić na przyszłość szerzenie 
szowinizmu i pangermańskiej 
propagandy.

Franco pod ciągłym obstrzałem
Nowa interpelacja na Kadzie B e zo ie czeń s tw a

N o w y  J o rk .  (PAP) Korespon­
dent PAP donosi z Lakę Success: 

Decyzja Zgromadzenia ONZ W 
sprawie reżimu Franco w Hiszpa­
nii, która żądała wycofania z H i­
szpanii ministrów pełnomocnych 
i  ̂ ambasadorów, przewidywała 
również, że Jeżeli „po upływie pe­
wnego czasu Franco będzie nadal 
u władzy — Rada Bezpieczeństwa 
winna powziąć właściwe uchwały 
celem rozpatrzenia sytuacji“ .

Ponieważ decyzja ta został* 
wzięta 12 grudnia tib. roku» ~
gwaj i Wenezuela uważają?

.....................mierzają wmese sprawę l E ,e. 
Franco pod obrady Rady

Aresztowanie morderców 7 członków ZWM
Po dłuższej ujalce 4 bandyci zostali zastrzeleni

Warszawa. (PAP.) Po ohydnym
mordzie, dokonanym 1 maja br. 
przez członków bandy „Uskoka“ , 
na powracających z demonstra­
cji pierwszomajowej członkach 
ZWM., organa bezpieczeństwa 
wszczęły natychmiast dochodze­
nie, celem wykrycia sprawców 
zbrodni.

We wsi Zawieprzyce, pow. lu ­
bartowskiego, został aresztowany 
Suszyński Stanisław, członek 
bandy „Uskoka“ , który przyznał 
się w śledztwie do udziału w  mor­
dzie ZWM-owców.

W toku dalszej akcji pościgowej 
organa bezpieczeństwa natknęły 
się na bandę „Uskoka“ , stacjonu-

Z® wszystkich siren świata

28 statki« wiezie żywność dla Polski
G d a ń s k , (tel. wł.) W Gdań­

sku i  Gdyni czynione są przygoto­
wania do przyjęcia 10 statków ze 
zbożem, które płyną z zagranicy 
głównie ze Stanów Zjednoczonych 
do Polski. Zboże to w ilości 72.075 
ton zostanie natychmiast wyłado­
wane i wprost ze statków załado­
wane na pociągi, które rozwiozą 
je po kraju. Zboże dostarczone zo­
stanie przede wszystkim do wię­
kszych ośrodków robotniczych.

Oprócz statków ze zbożem w 
drodze do portów polskich znaj­
duje się obecnie 18 statków z ła­
dunkiem 2.546 ton mięsa, ryb, ole­
ju i margaryny. Mięso pochodzi

Anglii, margaryna i  olej % Danii. 
Transport ten, przeznaczony głów 
nie do rozdziału na kartki, popra­
w i znacznie zaopatrzenie pracują­
cych.

•k
G d y n ia ,  (tel. wl.) Wydział

Handlu Zagranicznego „Społem“ 
zakupił we Francji 45 ton pieprzu. 
Transport ten nadszedł do Gdyni 
w dniu wczorajszym. Pieprz bę­
dzie rozprowadzony po kraju za 
pośrednictwem Spółdzielni Spo­
żywców.

Nieznana w historii „wędrówka indów”

Siedem milionów repatriantów
L o n d y n  (Obsł. wł.). Na­

czelny dyrektor biura re- 
Poiudniowej Ameryki, ryby z’patriacyjnego organizacji

Lisi M
A n k a r a ,  w maju 1947 r.

Ekspresu Stambuł — Ankara przychodzi do stolicy Turcji wcze­
snym rankiem. Za nami pozostał monotonny, napoły pustynny pej­
zaż centralnej Anatolii, Pomiędzy niewysokimi płaskowZgórzami 
wąskie doliny z mizerną roślinnością, kiepsko uprawne pola, na 
których zrzadka widać odzianych w koszule chłopów, poganiają­
cych bawoły, zaprzężone do drewnianej przedpotopowej sochy tzw. 
„karasabanyj-.

Dworzec ankarski jest ruchliwy. K rzyki słychać w różnych to­
nach. Do każdego pakunku i walizki wyciąga się kilkanaście rąk 
tragarzy, którzy na wyścigi proponują swoje usługi. Na ulicy, w io­
dącej z dworca do hotelu, na każdym prawie kroku spotyka się 
wynędzniałe kobiety i dzieci z wyciągniętymi po jałmużnę rękami. 
Mifno nęcących wystaw sklepowych i szumnej reklamy — kupują­
cych brak. Zastój w handlu jest całkiem widoczny. W kraju wzra­
sta bezrobocie, a przemysł zmuszony jest ograniczać swą produkcję, 
gdyż nie wytrzymuje konkurencji towprów importowanych.

Rząd stoi w obliczu trudności gospodarczych. Przeprowadzona 
niedawno dewaluacja tureckiego lira  spowodowała w ielki wzrost 
cen na towary krajowe i importowane, podczas gdy zarobki pozo­
stały na tym samym poziomie.

Główną przyczyno, ciężkiej sytuacji gospodarczej kraju jest utrzy­
mywanie milionowej prawie arm ii na stopie wojennej. Jest to 
ogromne brzemię dla tak ekonomicznie słabego kraju jakim  jest 
Turcja. W bieżącym roku dla ministerstwa obtony narodowej wy­
asygnowano o 92:643.615 tureckich lirów więcej, aniżeli w ubiegłym 
roku. Do tego dodać należy wydatki na utrzymanie żandarmerii 
wojskowej i  wydatki na utrzymanie służby bezpieczeństwa, asygno- 
Wane z budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych w sumie 86,4 
milionów lirów. Poza tym i z budżetów ministerstwa pracy, komu­
nikacji oraz innych ministerstw duże sumy idą na cele wojenne.

Rząd turecki stara się ratować ciężką sytuację finansową drogą 
nakładania wciąż nowych podatków, no i  oczywiście liczył stale na 
pomoc zagranicy. . ,  Orędzie Trumana o udzieleniu pożyczki Turcji 
wywołało zrozumiałe podniecenie wśród reakcji w kraju. Prawi­
cowa prasa turecka zaczęła pisać o projekcie stworzenia „pasa bez­
pieczeństwa", który rozciągał by się od Iranu przez Turcję i Bał­
kany do centralnej Europy. Myśl zupełnie jasna. Chodzi o stworze­
nie antysowieckiego „kordonu sanitarnego". Jak widać historia nie- 
yjiele nauczyła reakcję turecką.

Po długich debatach i  nie bez opozycji, przyznała wreszcie Ame­
ryka pożyczkę dla Turcji. Na ulicach Ankary i  innych miast Turcji 
zaroiło się od oficerów wygalowanych od stóp do głów i niechlujnie 
odzianych w workowate szynele żołnierzy tureckich.

W kawiarniach Ankary, Izmira, Stambułu ukazały się sylwetki 
oficerów amerykańskich i  angielskich, instruktorów arm ii tureckiej. 
Poza tym po całym kra ju  rozjechali się agenci anglosascy w cyw il­
nych ubraniach, jako „komiwojażerowie", „handlowcy" itp. W róż­
nych częściach kraju rozpoczęła się praca nad budową nowych i  roz­
budową istniejących już w Turcji lotnisk. Jeszcze w czasie wojny 
Turcja, przy pomocy Anglików, wybudowała ponad sto lotnisk 
i  szereg asfaltowych, strategicznych dróg oraz przeprowadziła re­
konstrukcję portów: Aleksapdretta, Mersin i  Ismid. Należy zazna­
czyć, że Ismid jest bardzo poważną wojenną bazą morską. Poza tym  
buduje się w Turcji wielkie radiostacje w Ankarze, Stambule i  Is- 
mirze.

Niezależnie ód 100-milionowej pożyczki udzielonej przez Ame­
rykę, szereg firm  prywatnych USA inwestuje swoje kapitały w 
Turcji. Światowej sławy firm a „Westinghaus" podpisała z rządem 
tureckim kontrakt na budowę 3 dużych lotnisk, kosztem 4,5 miliona 
dolarów. Stworzona w Turcji sieć tzw. „lotniczych lin ii cywilnych" 
obsługiwana jest całkowicie przez wojskowy personel amerykański 
i  angielski. Poza tym na terenie Turcji znajduje się szereg lotnisk 
i  radiostacji w całkowitym użytkowaniu Amerykanów i  Anglików, 
do których dostęp dla Turków jest zamknięty. Również całe w y­
brzeże Turcji pokryte jest gęstą siecią stacji radarowych, kierowa­
nych przez oficerów angielskich.

Tak wyglądają niektóre fakty, charakteryzujące anglo-amery- 
kańską „pomoc" dla „rekonstrukcji" Turcji. Podobna „rekonstruk­
cja" musi wywoływać uczucie niebezpieczeństwa w tych ośrodkach 
społeczeństwa tureckiego, które chciały by widzieć Turcję państwem 
niezależnym i miłującym pokój. (y)

UNRRA gen. Rooks oświad-
czył wczoraj wiLondynie, że 
ponad 7 milionów wysiedleń­
ców wojennych powróciło 
już do swoich krajów i za- 
tych jest odbudową. Ponad 
700 tysięcy wysiedleńców na 
leży jeszcze repatriować 
względnie przesiedlać.

Exequatur
dia konsulów francuskich

Warszawa (PAP). Prezydent 
R. P. udzieli! w dniu 20 bm. exe­
quatur p. Charles Plista, konsu­
lowi Francji w Poznaniu p. Ja­
cques Leguebe, konsulowi Fran­
cji w Szczecinie oraz p. Guy Mon 
ge, konsulowi Francji we Wrocła­
wiu.

100 mil. doi. dla Holandii
Londyn (SAP). Międzynarodo­

wy Bank Odbudowy i Rozwoju 
ma podobno przyznać w najbliż­
szej przyszłość1 pożyczkę w su­
mie stu,milionów dolarów Holan­
dii, która prosiła o pięćset m ilio­
nów. i

(Jen. Rooks podkreślił, że 
w żadnym wypadku nie i}ży- 
to siły do nakłonienia wysie­
dleńców do repatriac.il.

jącą w obejściu gospodarza Iwa­
nickiego Aleksandra we wsi Za­
wieprzyce. Wywiązała się dłuższa 
walka, w  rezultacie której zabici 
zostali 4 bandyci: Jabłoński Cze­
sław, mieszkaniec wsi Łysaków, 
pow. lubelskiego, członek PSŁ., 
nr leg. 224071, Wiśniewski Bro­
nisław, mieszkaniec wsi Konop­
nica, pow. lubelskiego, Herma- 
nowski Stanisław, mieszkaniec 
wsi Kocia Góra, pow. lubartow­
skiego. Czwartego nazwiska nie 
ustalono.

czeństwa stawiając pytanie» 
6-miesięczny okres nie by»
starczający dla Franco do oP«‘

z # 'szczenią steru rządów ° rap oiniJ)
dają, aby Salvador, San
go i Argentyna (ta ostatnia J0«liła nawet Hiszpanii Franco 
milionów dolarów pożyczki) '  
cofały dotychczas utrzymywa*15 
w Madrycie ambasadorów.

Prezydent BP 
de polskich chłopó*

Warszawa (PAP). W
ku ze Świętem Ludow yiö
zydent R zeczypospolite j - .

nadesłał

Przy zabitych znaleziono rkm, 
automaty, materiał wybuchowy 
oraz notatki, u lotki i fotografie, 
dotyczące bandy „Uskoka“ .

Aresztowani zostali: Stałęga 
Mieczysław, mieszkaniec wsi Ra­
dzie, pos. lubartowskiego, który 
brał udział w  mordzie, Jurach 
Stanisław, gajowy lasu semickie­
go, który zaprowadził bandytów 
do miejsca mordu i zaczajony ra­
zem z nim i w lesie, wskazał kogo 
mordować, Iwanicki Aleksander, 
gospodarz, u którego ukrywała 
Się banda „Uskoka“ . Aresztowani 
rozpoznali w zabitych bandytach 
sprawców zabójstwa.

lesław Bierut 
prasy chłopskiej pism0» . 
którym składa chłopom P° t 
skim gorące pmdrowłe^i® 
życzenia, aby święto to 
czyniło się do ogólnego żP jw e lin u  sil, uw i / j u u , 1
tania ludu polskiego ro>a— , J -
wsi w  tw ó rcze j piracy na>a
budową i odrodzeniem
czypospolitej.

W

Franco dobrym klient«111
Londyn (ob. wł.). Korespo” 

dziennika brytyjskiego »’( 'k il 
Chronicie", który przeproW* , 
ankietę na temat zakupu anL  V 
kańskiego sprzętu w o jsko w y^  
Europie donosi, że 1
klientem w tych transakcja®** L, 
gen. Franco, który zakupu v •
ważne Ilości sprzętu motoru*" 
i mundury. Władze alianck*e 
dzielają przedstawicielom ,,,° r  «af
Franco wszelkiej pomocy, “ ‘"„¡e 
możliwie im przcproW#u*
transakcji bez przeszkód, w '

Z

Aktualne zagadnienia polityki J "ł
uo ujęciu m inistra M arshalla

Waszyngton. (PAP) Na konfe­
rencji prasowej, która się odbyła 
w Departamencie Stanu, Mar­
schall oświadczył, że nie przewi­
duje w najbliższej przyszłości

— zdaniem Marshalla — przede 
wszystkim przyznać pomoc Wło­
chom.

W sprawie Chin Marshall o-
świadczył, że obecny rząd chiński

rozszerzenia programu pomocy powinien być zreorganizowany. 
Stanów Zjednoczonych dla kra- \ Sekretarz Stanu zaznaczył, że stu- 
jów zniszczonych przez wojnę, i diował szczegółowo zagadnienie 
W ramach tych funduszów w wy- i chińskie.
sokości 350 milionów dolarów, I W odpowiedzi na pytanie dzień 
przeznaczonych na pomoc, należy I nikarza brytyjskiego,

śKoświadczył, że Departameid 
nu nie zmienił swego sta«<m Jje
w sprawie Palestyny. W 
zbiorek pieniężnych, przeP1“^ -  
dzanych w Stanach Z jw f1̂ '  
nyoh na rzecz bojowców 
skich w Palestynie, 
udzielił wymijającej .ry

Omawiając amerykańskie 
/ozdania prasowe z konie*

CZY WIESZ, że

»O D A O O Z IE /W lf«
ogłosił

konkurs lite ra c k i
na temat: „Miasteczko Polskie w roku 1947‘‘.

Suma nagród wynosi

-  M i
Szczegóły w 18 (127) numerze.
Do nabycia w Administracji Wydawnictw — W ^a rszaw a , 

Daszyńskiego 162333

Marshall
wozdania prasowe

Marshall [ moskiewskiej, Ma____
czył, że prasa amerykańska - rjj i 
lowała raczej do namiętn 
uprzedzeń niż do rozsądku, p0- 
niem mówcy, korespondenci^!)' 
w inni na następnych k o n w ^ ' 
cjach ministrów spraw za® pyzcc 
nych w większym stopniu ov' 
się na faktach. mUj)i'

W końcu Marshall zakou ^  
kowal, że w  rokowaniach aIi ayii® 
kańsko-brytyjskich wT 0\]J
zjednoczenia ekonomicznego 
stref posunięto o krok ,na*>f-z5" 
Marshall zaznaczył, że nie^^o-
mał jeszcze ostatecznego sP^r8zij 
zdania od gen. C lay ‘a i  w*Lłaó
przekonanie, że trw a jące 
trudności zostaną pokonane-

C y f r y  które imponują i cieszą
W zrost liczby Polaków  na D o lnym  Śląsku

Wrocław. ( st) Dotychczasowa I że Ziemie Zachodnie nie pozosta- 
akcja osiedleńcza żywiołu polskie- j ną, jak tego obawiają się niektó­

rzy za granicą, pustkowiem, leczgo na Dolnym Śląsku w ciągu za­
ledwie dwóch lat, wykazała w iel- że potrafimy je zaludnić i zago- 
ką atrakcyjność tych terenów i spodarować.
niezwykłą prężność organizacyjną 1 Jak wynika z najnowszych da- 
Polaków. Wykazała ona dobitnie, nych statystycznych, na dzień 1

Atomowa dyskusja
toczy się w Nowym Jorku

Nowy Jork. (obsł. wł.). Obra­
dująca w Nowym Jorku komsija 
Narodów ‘ Zjednoclzonych dla 
spraw kontroli energii atomowej 
omawiała w  środę wieczorem pro 
pozycje złożone przez Związek 
Radziecki w sprawie międzynaro­
dowej kontroli energii atomowej, 
wykonywanej w  ramach upraw­
nień Rady Bezpieczeństwa.

Delegat Związku Radzieckiego 
Gromyko oświadczył, że specjal­
na organizacja kontroli energii 
atomowej powinna wypracować 
własne zasady postępowania od 
wypadku do wypadku z tym .je­
dnak, że należałoby nadal utrzy­
mać w mocy prawo korzystania z

veta przez Radę Bezpieczeństwa 
także w sprawach kontroli ener­
gii atomowej. (cz).

maja br. Dolny Śląsk zamieszki-1 było zaledwie 870.705 osób, **
gu roku więc osiadło na typ,.wało 1.679.211 osób, z czego na Po 

laków przypada 1.480.114. Wieś 
dolnośląską zamieszkuje 778.194 
Polaków, w  miastach osiedliło się 
701.920 Polaków.

O wielkich wysiłkach włożonych 
akcję i osiedleńczą Polaków na 

Ziemiach Zachodnich świadczy 
fakt, że w okresie dwutygodnio­
wym tj. od 15 kwietnia do 1 ma­
ja  br. osiedliło się na Dolnym Ślą­
sku ponad 25 tysięcy elementu 
polskiego.

Rok temu, na dzień 1 maja 1946 
roku Polaków na Dolnym Śląsku

l * o  rtsT t t t i e r w s x y . . .

Anglia prosi o ujęgiel
L o n d y n ,  (obsł. wł.). Witelka 

Brytania zwróciła się po raz 
p*erwszy do europejskiej organi­
zacji węglowej z prośbą o przy­
dział węgla w  przyszłym kwarta­
le bież. roku. Wielka Brytania 
pragnie otrzymać węgiel jedyn'e 
w razie powstania ewentualnych

nadwyżek po dokonaniu przy­
działów dla innych potrzebują­
cych krajów eurepejskhh.

Dotychczas Wielka Brytania eks 
porto-waja węgieł i  sama dostar­
czała go europejskiej organizacji 
węglowej, sytuacja uległa jednak 
znńanie w okresie ubiegłej zimy.

cW
ter«'

nach 609.409 Polaków. 
rniemy pod uwagę cyfrę * ' poi' 
Polaków znajdujących się **. N1' 
nym Śląsku w dniu 1 styc*%0r  
to otrzymamy wzrost i jc . ĵpre1’1 
lców w ciągu zaledwieW W LKfgll ¿AlVll»»**' ( 7.
miesięcy br. o 135 tys. osom. _ _ jc1, ^
ciętnie więc przypada ń“ 0sK 
miesiąc ok. 33 tys. Polaków» „ 0a 
dlających się na Ziem iach **

je1*

nich.
Jeśli chodzi o poszczególne .c- 

sta wydzie lone i powiaty, gto'
cej, bo 205.259 Polaków  1 
lica  Dolnego śląska, "  A c#  
Wrocław — powiat zan?Lioi^Kil fłńA TD/-»1 nL-Attr r'WtXf

r

56.544 Polaków, pow. .Ie' “ ' ¡{¡o'
ski — 
k i —

86.059 Polaków, ,
75.742, pow. ŚWidó^o,?!3;

69.982, pow. legnicki —h  poA 
pow. Wałbrzych — 5 9 . 7 gg.91" 
ków, pow. dzierżoniowski ~"
Polaków. i0'

Najsłabiej zaludniony Szlc1̂ . 
w iat Lubin, który zam ]j 
15.745 Polaków na ogobw M  
17.293 mieszkańców.17.293 mieszkańców. *7 pola li¡- 
pow. Szprotawa z 15.704 jj, i*jJUW. OńpiUlCtWd i ,  AM.-- fypöß .
oraz pow. nadgraniczny *■ 
czący 17,288 Polaków.

17797241
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Bałamutne opinie i dobry film

Trzy niespodzianki w  Sztokholmie
; ^ e Sp ONDENCj a WŁASNA

SIENNIKA ZACHODNIEGO“)
- Sztokholm, w  maju

^ w ia t  jest naprawdę majy. Ztio 
sie ^ ogEśmy to stwierdzić w  cza- 
Eierw SIê  wizy*y w  Sztokholmie. 
c„ n-Vszy raz wychodzimy na uli- 
biij. 'eznanej sPolicy i oto na naj- 
¡„- rzyn[1 narożniku spotykamy 
lUszZna“OInego. Ktoś uchyla kape- 
[¡¡„ A  Współtowarzysz z niemiec- 
nj * hiewoli. Witamy się i pada 

Wsze pytanie:
Ean też uciekł? 

hnC ■ Elk, uciekłem
0ens,lonatu.

z ciasnego

Bo • nie 0 Wj ucieczce myślę.
ucieklem jeszcze w 1945 r. 

(j0 111 rodzinę w Szwecji, która 
ra? rnogla tu przyjechać. Te- 
ttz Pracuję, ale zmieniam już 
Ap,01̂  Posadę. Chcę jechać do »•neryki. . .
a0" klA . dlaczego nie z powrotem

a-A E° ja wiem. Właściwie tam 
^chętniej bym wrócił. Tylko . . .  

^ ‘«taj urywa się rozmowa. Mój 
ża'iv°ttly f,rnsty człowiek, żył 
lkv SZe z pracy własnych rąk, po- 
¿,;,'Zn.ie sic nigdy nie angażował. 
Prze-. cla,t>i za slaby, żeby o- 
g0 _c ?ię propagandzie. Następne- 
jien . a m'al mnie odwiedzić w 
Plia?,0nacie. Nie przyszedł, nie 
lvie "^Bocznie zaufania. Będzie 
ki *c dalej włóczył się po szwedz- 
kni. oruku, zmieniał posady i tęs- 
Poi iZ3 krajem. W końcu może 
Per z*e Bo tej Ameryki, która z 

spektywy szwedzkiego lądu 
^  glątła j ak Eldorado i tam bę- 
j e Palej tęsknił. Nie wyglądał, 
m r e-St. szczĘśliwy i z wyraźną za- 

°scią przyglądał się ludziom 
kraju.

ElST d o  d z ie n n ik a r z y

Na afisz wchodzi „Hamlet“ . Ak- 
tor-H itler gra rolę Hamleta. W 
żonie jego, przystojnej Marii Tu­
ra, kocha się młody porucznik 
lotnictwa, Stanisław.

Koniec sierpnia. Przemówienia 
Hitlera przez radio wysłuchują 
ludzie z wielką uwagą przy głoś­
nikach. Znowu widzimy wesołą, 
warszawską ulicę. Szyldy na skle­
pach z nazwiskami — Poznański, 
Kwiatkowski, Jasiński.

Wrzesień. Nalot. Przerwane 
przedstawienie. Ludzie uciekają 
do schronów. Warszawa pali się. 
Ulicami maszerują kolumny 
„Wehrmachtu“ . Na gruzach swoich 
domów gromadzą się mieszkańcy 
Warszawy: Poznański, Kwiatkow­
ski, Jasiński. Podkład muzyczny 
— Z dymem pożarów.

Okupacja. Żołdacy niemieccy 
zdzierają polskie afisze. Aktorzy, 
którzy grali w nie wystawionej 
sztuce, zakładają podziemną or-

ganizację. W Londynie tymcza­
sem polscy lotnicy żegnają prof. 
Siletzkiego, który wyjeżdża do kra 
ju  w tajnej misji. Zakochany por. 
Stanisław chce mu wręczyć list 
do M. Tura. Siletzki nie zna daw­
nej artystki Tura. Nasuwa to po­
dejrzenie, że jest szpiegiem. Lot­
nik zostaje wysłany dokPolski, 
żeby śledzić Siletzkiego. T u . na­
stępuje iście amerykańska scena, 
kiedy lotnik ląduje na spadochro­
nie i ucieka przed Niemcami. 
Krzyku, hałasu i wrzawy jest co 
niemiara. Por. Stanisław odnaj­
duje M. Tura, której w między­
czasie Siletzki proponuje współ­
pracę w gestapo. Turowa pt> poro 
zumieniu się z organizacją przyj­
muje propozycję. Spiskujący ak­
torzy przebierają się s w  podzie­
miach teatru w mundury nie­
mieckie, w których mieli kiedyś 
występować na scenie. Przebrani 
za gestapowców wywożą Siletz­

kiego do teatru i tutaj wykony 
wują wyrok. ^

Jest następnie szereg komicz­
nych scen z sobowtórem Siletz­
kiego, którym jest członek pol­
skiej organizacji podziemnej. Po­
lacy „kiwają“ Niemców na wszyst 
kie sposoby. W końcu cała grupa, 
która zlikwidowała szpiega Siletz­
kiego i odebrała mu dokumenty, 
postanawia wracać do Londynu. 
Wykorzystują sytuację, kiedy do 
Warszawy przyjeżdża H itler i jest 
na przedstawieniu w  teatrze, 

j Ubrani w  swoje stroje aktorzy z 
! przebranym Hitlerem, Goerin- 
! giem i Hoessem na czele wycho­

dzą z podziemi teatru, wprowa­
dzając SS-manów w błąd. Autem 

1 Hitlera jadą na lotnisko, wsiada­
ją do jego samolotu i odjeżdżają 
do Anglii, gdzie witają ich repor- 

I terzy.
Trzeba dodać, że film  jest zro­

biony naprawdę po amerykańsku

i zawiera wiele kapitalnych scen. 
Polacy wychodzą tam na praw­
dziwych bohaterów, którzy w y­
prowadzają Niemców w pole przy 
każdej okazji. Oczywiście wszyst­
ko jest zrobione na wesoło i pu­
bliczność szwedzka bawi się na 
filmie doskonale.

Film  ten wzbudził wiele dys­
kusji wśród szwedzkiej Polonii. 
Mówiono o nim W Sztokholmie 
na pewno więcej, aniżeli u nas w 
kraju o „Zakazanych piosenkach“ . 
Byli tacy, którzy rwali szaty i  o- 
burzali się, jak można było na­
kręcać komedię z okresu okupa­
cji w  Polsce, kiedy tyle u nas 
rozegrało się tragedii. Większość 
jednak stoi na stanowisku, że 
film  jes dobry i  potrzebny. Przy­
pomina w kilku  doskonałych sce­
nach naszą tragedię, pokazuje Po- 

I laków z najlepszej strony. Na 
I swój sposób spełnia rolę propa- 
I gandową. St. Mojkowski

h -s« uiesponzianaa io lisi uu 
j. /A tndy Stefansson. Pani Ste- 
, .i Ssn.n mieszka w Kopenhadze 
6y .Aietiziała się z duńskiej pra- 

1z Wycieczka dziennikarzy pol- 
ich odwiedziła Danię. Nie zdą- 

^ .a jednak porozumieć się z na- 
to'w'v Kopenhadze i  dlatego skie- 
s C * 9 za pośrednictwem posel- 
8n < , . Bst, który przesiano do
¿«lsk- ***"• Co t0 za s|’ r:lW<' d°Stefo ^ dziennikarzy miała p.

łahsson?
»Polu*- w Uście zatytułowanym do 
vvi dziennikarzy, którzy od
rida Z' * Skandynawię“ , pani Ast- 
bain Z'Vl aca się w  imieniu dwóch 
Przydatniejszych organizacji
sten, .c‘ó, zwierząt w Danii z na- 

prośbą. Treść tego ob- 
czen. ^ °  listu podajemy w stresz-

Dan- *
biszp a’ Szwecja i  Norwegia — 
Bortu ■Drzyiaciółka zwierząt — eks 

Eonie do Polski. Narody 
Bej Bynąwii żywią wiele serdecz- 
ctu B^yjażni dla mężnego naro- 
iaeiól kiego, ale organizacje przy 
żąi ' zwierząt dowiedziały się z 
tysze"’ iz Polscy wieśniacy nie za- 
ijjj obchodzą się dobrze z koń- 
Poi Btóre są eksportowane do

ląpss druRiej części listu p. Ste
ss0n wyjaśnia, że dla tych 

Ip ^^ lo w a n ye h  zwierząt trzeba 
\ya* .Buzo wyrozumienia, ponie- 
$kim -n'e nie osłuchane są z pol- 
¿bCe .'’Bzykiem i muszą poznać 
ję. j, «la nich stosunki i zwycza- 
hy rzyjażń i cierpliwość ze stro- 
fcst t° 'yych posiadaczy polskich 

ntąj konieczna.

Ratusz w Sztokholmie 
Foto-Archiwum „Dzień. Zach."

W zakończeniu autorka listu 
podaje, że wiadomość o złym ob­
chodzeniu się z końmi przez poi-1 
skich rolników wywołała zrozu­
miałe oburzenie wśród szczerych 
przyjaciół zwierząt w Skandyna­
wii. Pani Stefansson wyraża row 
nież nadzieję, że list je j do po 
skich dziennikarzy zostanie opu­
blikowany w prasie, a prośba 
skierowana do wszystkich posia­
daczy skandynawskich koni zo­
stanie należycie przyjęta.

Czynimy zadość prośbie p. ste­
fansson i publikujemy ten list. My 
również żałujemy, że nie mie is- 
my okazji spotkać się osobiście z 
duńskimi przyjaciółmi zwierząt. 
Moglibyśmy Wiele rzeczy wyjaś­
nić, których nie znają nasi przy­

jaciele skandynawscy Możemy 
zapewnić skandynawskich przy­
jaciół zwierząt, że wiadomości o 
złym obchodzeniu się ze zwierzę­
tami przez polskich rolników są 
na pewno nieścisłe. Polskiego 
chłopa nie trzeba uczyć właści­
wego obchodzenia się z końmi, o 
przywiązanie do zwierząt ma on 
we krw i. A  niejednokrotnie kon 
otaczany jest przez rolnika taką 
samą troską jak jego własne
dzieci. ,

Informacje duńskich przyjaciół 
zwierząt podobne są do informa- 
cyj, jakie ma o Polsce znajomy, 
który wciąż zastanawia się, czy 
należy wrócić do kraju.

OKUPACJA NA WESOŁO
I  trzecia niespodzianka. Na e- 

kranach sztokholmskich od trzech 
miesięcy wyświetlany J«* ™  
produkcji amerykańskiej. Korne 
dia z okresu okupacji niemieckiej 
w Polsce. Tytuł filmu „Byc albo 
nie być“ , a treść następująca.

Sierpień 1939 r. Ulice Wąrsza 
w y  Al. Ujazdowskie, PI. Trzecn 
Krzyży. Tłumy ludzi na u l‘^ e 
Warszawa pełna życia. W teatrze 
dobiegają końca ^reby ze sztuką,
w której występują wiek y
dzowie hitlerowscy: H itler Hoes .

=  s :
ją c f fo Ię Z HHleTrwychodzi na 
ulicę. Oblegają go ««my, P*n.en-
ki proszą o autograty.

E r g l í  l i a r e l i Od młasnego korespondenta ze Szkocji

»Worlds Football and Sports Pageant«
Jak Szkoci irychotuują młodych sportouicoic?

Glasgow, w maju.
W największej hali spor­

towej w Szkocji, mieszcącej 
się we wspaniałym gmachu 
odbyła się ostatnio dwutygo­
dniowa wystawa sportowa 
pod nazwą „Worlds Football 
and Sports Pageant“ zorga­
nizowana przez trzy glas- 
gowskie dzienniki: „Daily 
Record“ . „Evening News“ ' i 
„Sunday Mail“ . Wystawę 
zorganizowano z okazji me­
czu rozegranego w dniu 10 
maja pomiędzy Anglią a Kon 
tynentem.

¿Kelvin Hall“  jest halą wię 
kszą od hali wystawowej w 
katowickim Parku Kościusz­
ki. Do całości wystawy na­
leżał szereg boisk i urzą­
dzeń sportowych, na których 
niemal bez przerwy odbywa 
ly  się różnego rodzaju poka­
zy. zawody i imprezy spor-

jtowe. tłumnie oglądane i rzę 
kiście oklaskiwane przez pu­
bliczność. *

Codziennie przez cały o- 
kres trwania wystawy od 
godz. 3-cicj po południu do 
10-tej wieczorem przez bo­
isko dla piłkarzy przewijali 
się najmłodsi gracze Szkocji. 
Co 20 minut- wbiegały na zie 
łona murawę dwie drużyny 
po 11 graczy, a najlepsi pił­
karze kraju przeprowadzili z. 
nimi zaprawę techniczną. Re 
prezentant Szkocji — obroń­
ca Shaw z „Hibermians“ z 
Edynburga. demonstrował 
kontrolę piłki, środkowy na­
pastnik tegoż klubu Lcsli 
Johnstone uczył podawania 
piłki głową, jeszcze inny ze 
starych mistrzów, pokazy­
wał jak należy wykonywać 
rzuty z rogów itp. itp Tre­
ner reprezentacji piłkarskiej

S k u i k i  w o j n y

iowie w bandzie rabunkowej
Bacz. (jg). Powiatowe W  rezultacie }lCzeSit-

aW,v?' k ie ra tu  śledczego, za- 
°wane zostały, że n a . te- 

i akaś Kiailuy Kiarpaca jstofiejo 
■'Panda ju-o\vozo;rgain¡izowa¡na 
SfttiajE , k tó ra  dopuszcza s iĘ 
V fp] rabunków  -z bronią 
% eV K«' P ierwszy z dokopa­
li JaaAlbumików m ia ł mie.fsee

iidzile łupem 
biejiiA ,°w Padła garderoba. 
i0!«!-» , ' imine cennie pre-ed-i

Zaś ^ ru ,ffinSta«iiisLawy Zy-‘ 
*l-y trzeci był zorgani-zpwa-
k;i“  Weroolniec „Dom Dziec.

Öeip, Karpaczu.
sNpsfK0Wa'ny na. miejsce prze 

K a , urzędnik śledczy w 
E s .J f ln e j  doby w y k ry ł ea- 

bsób -¡k0. 'składającą- się z 17 
Gó\v ^ '.ra tu ją c y c h  się z uez- 

paiejseowego gim nazjum

W rezuiiaow

s s r a i ¡. s .
t r w o g i »

" i “ ”  w tto v ifc t« . A do lf Tom- 
Gaw Czernik. A r .

W ładysław
tu r Mah-nowskn ^
Bieliawsisii. K y ;. , j er;ZV Bar-

l & i a s Ä 1 i “ «

% *z \ irn e
t'ad,p71auu Wychowawczego im- asza — • -Kościuszki. Hersz- 

atodoemanveb rabusiówbył auodoai lanych   
’’Ói-ii,. A^howawca z zakładu 
ehki-,,i.fA • zaś jego zaetępcą 
hej ,  .V .  zatruiln i-ojiy w jed- 

eukierui w Karpaczu.

Pawłów- - 
ski. •lam M:
fik i

ani
Cezary Sokol ow- 

a-nda- Jan Kowal-1 Mdl u a, , , •
le w  G rudziirvslv i 

> 1  ̂ 1
••/i nwinitu to en 10- 

Wszycy ar V o  —20. Nałe-,v w Wieku la t -

F
- z  i

hezpcy 
żel i

godnych i  MP1 wraz
im » 'ństyb Wstenpe docho- 
z atnum-ieja- ^  ¿  calonko-
ck;eMhaM y m ie li bpóto k ó w  w

pil i
.. i “i'AjSys,;

■

wie bandy
\7a-rs2aW-m
/  Dalsze śledztwo w t-oku»

 ̂ Na moment przed zdobyciem soala przez Kontynent. Pojedynek 
między Law tanem (z lewej) a Parnią na meczu W. Brytania 

1 Kontynent w GlasgowFoto Keystone przez SAP

Wielkiej Brytanii. Hugo 
Shaw — brat znanego obroń­
cy. z mikrofonem w ręku, 
nadawał ton całej tej pracy. 
Młodzi 8-mio . 10-cio i 12- 
stoletni chłonpy. wykonywa­
li zalecane ćwiczenia w spo­
sób naprawdę precyzyjny. 
Wątpię, czy w którymkol­
wiek kraju jest to możliwe,
.Je też czy w którymkolwiek 
kraju, gry w piłkę nożna li­
czy się w sposób tak syste­
matyczny. Obserwująca pu­
bliczność wskazywała raz na 
tego. drugi raz na innego 
ćwiczącego juniora, jako na 
przyszłego Mathewsa, Thor- 
tona czy innego wielkiego 
mistrza.

Na innym boisku, specjal­
nie urządzonym, ćwiczono 
grę w golfa.

Sensację \vystaw_v stano­
wiła „Floor Coccer“ czyli 
piłka nożna na parkiecie.' 
Boisko do tej gry ma wy­
miar 60 feet x 100. bramki są 
wysokie na 4 feet. a szerokie 
na 12. Czas trwania meczu 
dwa razy pq 5 minut. Piłka 
nr 4 miękko napompowana. 
Każdy z zespołów liczy Po 6 
graczy: bramkarz, dwóch 
obrońeów i trzech napastni­
ków. Każdy z graczy w pan­
toflach gimnastycznych i o- 
czywiście w kostiumie spor­
towym. Zagranie piłką powy 
żej kolan powoduje rzut wol­
ny Grę tę traktują Szkoci ja 
ko zaprawę, a celem jej jest 
opanowanie piłki na ziemi. 
Finałowe rozgrywki, które od 
były się w wypełnionej po 
brzegi sali cyrkowej, zgro- 

| madzily dwa czołowe zespo- 
j łv szkockie Rangers i Hiber­
mians.

Największy tłok był na 
wystawie bezpośrednio po 
meczu Wielka Brytania — 
Europa. Wystawę zwiedzili 
wtedy gracze obu drużyn, 
czego jednak nie mogli uczy­
nić spokojnie i dokładnie, 
gdyż nie pozwolili na to zbie 
raczę autografów-.. Kilku 
piłkarzy jedynie z wielkim 
trudem zdołało uniknąć stra­
towania i wydostać się poza 
tereny wystawy.

Największym zaintereso 
waniem publiczności cieszy 
łv się pawilony z nagrodami 
Najpiękniejszy i największy 
pawilon wystawił Szkocki 
Związek P iłk i Nożnej, od 
zwierciedlaiac cały swój do

O

robek na przestrzeni kilku 
dziesiątków lat. W  opowied- 
nich i efektownych gablot­
kach ustawiono wszelkie tju- 
chary zdobyte przez Szko­
cję. Wśród plakiet, propor­
czyków i innych pamiątek, 
widniał również proporczyk 
reprezentacji Śląska, wręczo 
riy Szkotom podczas zeszło­
rocznego turnieju na meczu 
z klubem z Dundee. Propor­
czyk ten to jedyny ślad kon­
taktu szkockiego sportu z 
Polska.

Drugi pawilon nosił nazwę 
..British and’ FIFA“ . Usta­
wiono w nim masę pucharów 
złotych i srebrnych. W  pawi 
łonie tym umieściły również 
swoje trofea związki piłkar­
skie Holandii. Danii i Szwe­
cji.

Osobno przedstawili się na 
wystawie kolarze zrzeszeni 
w szkockim związku cykli­
stów. Zjechali oni tu zresztą 
masowo z całej Szkocji wpla 
tając w program ogólny wie­
le interesujących pokazów 
rowerowych.

W  osobnym kinie wysta­
wowym wyświetlano film y 
wyłącznie o tematyce spor­
towej. Akcja jednego z ta­
kich filmów przedstawiała, 
jak Gordon Smith — prawo- 
skrzydłowy „Hibermiansu“  
oraz W ijly  Thorton z Ran­
gers —‘ dwaj uczestnicy o- 
statnjego meczu Anglia — 
Szkocja (1:1). spotkali pod­
czas pobytu w Anglii chłop­
ców grających w lesie w pil- 
Lę nożną: zabrali ich do sie­
bie na stadion, na którym tre 
nowała reprezentacja szkoc- 

do meczu z Anglią j po­
kazali im prawdziwą piłkę 
i jak należy trenować. Film 
;ończvł się fragmentem z 
zawodów Anglia—Szkocja.

Drugi film. cieszący się na 
wystawie ogromnym powo­
dzeniem, to historyczny już 
mecz Rangers—Dynamo Mo 
skwa 2:2. Wielu kibiców po 
raz drugi przeżywało frag­
menty tego niezapomnianego 
spotkania.

Całość wystawy obliczona 
była na pokazanie licznym 
przybyszom z Wielkiej B ry ­
tanii i Kontynentu dorobku 
szkockiego i angielskiego ży­
cia sportowego oraz na wska 
zanie właściwych dróg w  
pracy sportowej młodzieży 
szkockiej.

Eryk Kurek
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O  przyszłość polskich hut
Jak wyglądają zasoby naszych kopalń rudy •

Przeglądając mapę geologiczną 
Państwa Polskiego, widzimy pe­
wne obszary, na których wystę­
pują złoża rucfy żelaznej. Obsza­
ry te stanowią jednostki ściśle od­
graniczone od reszty. Są to ob­
szary: częstochowski, świętokrzy­
ski, dolnośląski, górnośląski i kar­
packi. Pozostała część kraju po­
kryta jest utworami skał osado­
wych lub osadami pęlodowcowy- 
mi, w których nie stwierdzono 
dotychczas występowania rudy. 
Nasze możliwości eksploatacyjne 
są przeto ograniczone do wymie­
nionych obszarów.

Jeżeli chodzi o obszar święto­
krzyski, to złoża rudy żelaznej 
występują w  bardzo wielu m iej­
scach tego rejonu, są natomiast 
wiekowo bardzo różnie wykształ­
cone i rozpoziomowane. Złoża rud 
tego obszaru dają się podzielić na 
dwie grupy: złoża, związane z pa- 
leozoicznymi utworami Gór Świę­
tokrzyskich, spotykane przeważ­
nie ńa wschód od Kielc i złoża, 
związane z utworami triasowymi 
i jurajskim i, pokrywające resztę 
obszarów północnych. W obszarze 
tym rudy występują w postaci 
żelaziaka brunatnego lub sydery- 
tów. Złoża te są bardzo rozpo­
wszechnione i  były niegdyś eks­
ploatowane, dziś jednak znacze­
nia przemysłowego nie posiadają.

Osobny rodzaj stanowią złoża 
pirytu, bematytu i sy dery tu ko­
palni „Staszic“ . Zasoby pirytu, 
brane pod uwagę do odbudowy 
górniczej, wynoszą około 1.000.009 
ton. Zasoby złóż hematytu sięga­
ją  około 150.000 ton, a syderytu 
około 350.000 ton.

NOWE WIERCENIA
Złoża, znajdujące się w okolicy 

Ostrowca i Starachowic na wscho 
dzie, oraz w  okolicy Przysuchej, 
Nieklania i Końskich na zacho­
dzie, stanowią najpoważniejsze 
zasoby naszych rezerw rudnych. 
Tu właśnie będzie się w  przyszło­
ści koncentrował świętokrzyski 
przemysł górniczy. Na terenach 
tych czynna jest obecnie kopal­
nia „Majówka“ . Cały szereg in­
nych kopalń, jak „Koźla Góra", 
„Helena“ , „Łopata“ , „W iktoria“ 
„Nadwyprawy“ , „Stanisław“ zo­
stały przez okupanta całkowicie

zdewastowane. W okolicach ko­
palni „Stanisław" i  „Piekło“  prze­
prowadzane są obecnie wiercenia 
badawcze i kontrolne dla założe­
nia dwóch nowych- kopalń, któ­
rych uruchomienie przewidziane 
jest w ramach Trzyletniego Planu 
Gospodarczego.

W miejscowościach Parczów i 
Inowłódź (pow. Opoczno) złoża 
rudy żelaznej są podobne co do 
typu do częstochowskich, jednak 
o wiele biedniejsze. Czynne są tu 
kopalnie „M iko ła j“ , „Strzelnica“ , 
„Kutery“  i „Zebiec:“ . Złoża po­
wyższe ciągną się od Ćmielowa 
aż do Chustek. Ze względu na du­
żą zawartość krzemionki, docho­
dzącej do 30% i więcej, złoża te 
posiadają znaczenie uboczne, wa­
żne jedynie jest występowanie 
piasków żelazistych, nad którymi 
przeprowadzane są obecnie bada­
nia, aby przez odpowiednie me­
tody techniczne uzyskać warto­
ściową rudę żelazną.

„BOŻY DAR“  NAJBOGATSZY
Na uwagę zasługują złoża ko­

palni „Boży Dar“ , eksploatowane 
systemem odkrywczym. Znajduje 
się tu ruda wysokoprocentowa.

“Okolice Tomaszowa Mazowiec- 
kięgo i Rudy Wielkiej posiadają 
również złoża rudy żelaznej, jed­
nak bez znaczenia przemysło­
wego. 0

Na obszarze rejonu świętokrzy­
skiego, w  ub. roku czynnych było 
5 kopalń odkrywkowych i  2 pod­
ziemne. Całkowita produkcja 
wszystkich w  tym rejonie czyn­
nych kopalń, wyniosła w  ub. roku 
86.876 ton, przy obsadzie 1415 pra­
cowników. W bież. roku produk­
cja ma wynieść 123.000 ton, w 
1948 r. <148.000 ton, a w 1949 r. 
188.000 ton. Zasoby ogólne — po­
za danymi dla kopalni „Staszic“ , 
stwierdzone na podstawie szcze­

gółowych badań, wynoszą 23' mil. 
600 tys. ton. Zasoby prawdopodo­
bne, wymagające stwierdzenia w 
drodze wierceń, obliczane są na 
lOO.OOOiOOO ton. Zapotrzebowanie 
hutnictwa na rudy żelazne wy­
nosiło. w  ub. roku 1.200.000 ton 
rudy żelaznej i  100.000 ton rudy 
manganowej. .Całkowita produk­
cja wszystkich kopalń wchodzą­
cych w skład Zjednoczenia Ko­
palń Rudy Żelaznej, wynosi 
423.723 ton, A. Cz.

Jak feniks z  popiolóiu
po raz siódmy odradzają się Żory

Rybnik (hp). Jednym z najbar- i ruchliwe, leżące przy główny®1 
dziej na Śląsku zniszczonych przez trakcie, który wiedzie z KrakoW® 
ostatnią zawieruchę wojenna 1 do Wrocławia. Kupcy ze wszy®*'
miast są pięknie położone w po­
wiecie rybnickim Żory., Jeszcze 
dzisiaj, mimo * upływu, przeszło 
dwu lat od końca wojny, miasto 
to wywiera wrażenie drugiej 
Warszawy. Gdzie tylko, okiem rzu 
cić, wszędzie widzi się gruzy i ru­
mowiska." Z trudem Żory powsta­
ją do nowego życia i odbudowu. 
ja, się.

Żory nie po raz pierwszy w dzie 
jach przeszły podobny kataklizm, 
istnieją już od 1272 roku jako 
miasto handlowe i niezwykle

Utajone przeszkody w rozwoju spółdzielczości
na Śląsku Opolskim

Obserwując rozwój . spółdziel­
czości na Śląsku Opolskim, nie 
jesteśmy jeszcze całkowicie zado­
woleni z istniejącego tam stanu 
rzeczy. Kiedy analizujemy głębiej 
przyczyny, dowiadujemy się o wie 
lu przeszkodach, które uchodzą 
nieraz naszej uwagi w pracy co­
dziennej, a które mają jednak du­
ży wpływ na kształtowanie się 
warunków pracy i stosunków we­
wnętrznych w poszczególnych 
spółdzielniach. Cłjpdzi tutaj o róż­
nice regionalne, jakie niestety czę, 
sto pokutują wśród ludności osia-

Pisarze czechosłowaccy w Stolicy
* Uroczysty wieczór w Muzeum Narodowym
Warszawa. (PAP) Przybyła do 

stolicy delegacja pisarzy czecho­
słowackich zwiedziła miasto i 
ruiny dzielnicy żydowskiej oraz 
Stare Miasto. -W godzinach wie­
czornych goście czescy byli obec­
ni w  Muzeum Narodowym na 
wieczorze muzyki i poezji, urząt 
dzonym na ich cześć.Na wieczór 
ten przybyli marszałek sejmu 
Wi. Kowalski, minister Kultury 
i Sztuki S. Dybowski, minister 
Rzymowski i inni członkowie rzą­
du, ambasador Czechosłowacji 
Hejret i  liczni zaproszeni goście 
ze sfer literackich i  kulturalnych.

mu, a tymczasem okazuje Się, że 
cżasam; nie wiadomo, co począć 
z zebranym złomem.

- /

T e o r i a  i  p r a k t y k a

Kłopot ze z ło m e m
Warszawa* (tel. wł.) „Rzeczpo- , klamowych i na parkanach w ea- 

Spolita“ donosi: „Powołując s ię ! lej Polsce rozlepione są afisze 
na artykuł w numerze 124 ,-Rze- j propagujące akcję zbierania zło. 
czypospolitcj“  i  „Dziennik® Gos­
podarczego“ w sprawie rozpoczę­
cia wiosennej pierwszej akcji 
zbiórki złomu, donosimy uprzej­
mie, że fabryka nasza już k ilka­
krotnie zwracała się do Centrali 
Złomu w  Katowicach, ul. Zam­
kowa 12 o odebrania około 160 
ton różnego złomu żelaznego, 
jednakże do tej pory instytucja 
ta nie zgłosiła się po jego odbiór.
Prosimy wobec tego o łaskawe 
wskazanie ńam innej instytucji, 
która by ewentualnie, oferowany 
przez nas złom przyjęła, gdyż ten 
zajmuje nam tylko miejsce. Za­
rząd Fabryki Porcelany w Cho­
dzieży“ . I

Wiadomość ta jest wymowna.
Oto ujawnia się W sposób' bardzo 
przykry kolizja między teorią, a 
praktyką. Redakcje wszystkich 
pism zasypywane są materiałem 
propagandowym, na tablicach re-

Program koncertu wypełniły 
utwory muzyki i poezji polskiej 
(Chopin, Młynarski, Zarębski, 
Norwid, Miłosz) oraz czeskiej 
(Dvorak, Seifest) w wykonaniu 
Zoiii Rabcewiczowej (fortepian) 
i Olgi Olginy (śpiew), M. Wyrzy­
kowskiego (recytacje), Szpilmana 
i kwartetu Polskiego Radia.

Po koncercie odbyło się w  sali 
„gotyckiej“ muzeum przyjęcie, 
podczas którego minister Ku ltu­
ry i Sztuki S. Dybowski, zwraca­
jąc s,ię do gości czechosłowackich, 
powiedział m. in.:

„Nasz obecny Rząd Demokra­
tyczny przeprowadził konsekwen­
tnie, jako jedno z pierwszych
zadań w polityce zagranicznej — 
zasadę współpracy z narodami 
słowiańskimi. W ramach tej za­
sady, także na odcinku współpra­
cy z bratnimi narodami Czecho­
słowacji rząd nasz zerwał z tym 
wszystkim co, wbrew oczywistej 
woli ludu polskiego, fatalnie za­
ciążyło nad okresem przedwojen­
nym.

diej w  danym powiecie, oraz o 
pozostałości '.z czasów okupacji 
niemieckiej, których oddziaływa­
nie na psychikę ludności miejsco­
wego pochodzenia jeszcze nie u- 
stało.

Śląsk Opolski posiadał przed 
wojną w powiatach, zamieszka­
nych przez ludność polską, dobrze 
rozwiniętą sieć spółdzielni rolni­
czo-handlowych, oszczędnościowo 
pożyczkowych itd. Spółdzielnia 
była tu ostoją polskości W wa­
runkach, w których rozwój szko­
ły polskiej i towarzystw kultu­
ralno-oświatowych był tępiony 
przez miejscowe czynniki haka- 
tystyczne. Niemcy- nie mogły z li­
kwidować polskich instytucji go­
spodarczych, gdyż krok ten wy­
wołałby analogiczne represje wo­
bec gęsto rozsianych niemieckich 
placówek gospodarczych na tere­
nie Rzeczypospolitej Polskiej.

Dopiero z chwilą wybuchu woj­
ny w  r. 1939 czynniki niemieckie 
przystąpiły do natychmiastowej 
likwidacji całego polskiego życia 
gospodarczego i kulturalnego. Aby 
odstraszyć ludność polską na przy 
szłość od zakładania nowych-pla­
cówek, nakładano na członków 
grzywny w wysokości tysiąca i 
więcej marek za należenie do 
spółdzielni oraz zmuszano do po­
krycia zobowiązań spółdzielni ma­
jątkiem własnym bez względu na 
wysokość udziałów.'

Opowiadał mi jeden z czołowych 
działaczy spółdzielczych w powie­
cie oleśnieński.m, że trzeba dzisiaj 
dużego wysiłku, aby nakłonić 
ludność miejscową do wpisywania 
się na 1 członków nowopowstają­
cych spółdzielni. Przy wpisie trze­
ba nieraz wręczyć nowemu człon­
kowi oświadczenie na piśmie, że 
odpowiada on tylko do wysokości 
udziału. Jest to jedna z poważ­
nych przeszkód w  rozwoju spół-

Pomoc dia powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelników

»Dziennika Zachodniego«
Szkoła Ćwiczeń przy L i­

com Pedagogicznym w 
¿¡lwicach — 900 zł, Praco­

wnicy kina „Światowid“ w 
Katowicach — 500 zt, Pu­
bliczna Szkoła Powszechna 
nr 4, Dąbrowa Górnicza — 
187 zł, Szkoła Powszechna 
nr 2, Biała Krakowska — 
927 zł.

Z całej Polski

SZCZECIN. Rozpoczęty w ostat­
niej dekadzie kwietnia br. ruch wy 
sledłeńczy Niemców z Pomorza Za­
chodniego na zachód jest konty­
nuowany w dalszym ciągu. Równo­
cześnie napływają transporty prze­
siedleńców z woj. centralnych. W 
okresie od 2—10 bm, na teren woj. 
szczecińskiego przybyło 18 trans­
portów z głębi kraju. Osiedleńcy 
przybywają z inwentarzem żywym 
i martwym i są kierowani do po­
wiatów północno-wschodnich,

WARSZAWA. Zarząd Główny L i­
gi Lotniczej projektuje budowę 
Wielkiego Domu Lotnika w War­
szawie. Będzie to reprezentacyjny 
gmach, obejmujący pomieszczenia 
na biura Ligi, sale wykładowe, mo­
delarnie, muzeum lotnicze, labora­
toria, urządzenia sportowe. Dom 
Lotnika stanie prawdopodobnie na 
Mokotowie. W najbliższej przyszło­
ści ma być ustalone definitywnie 
miejsce pod budowę i rozpisany 
konkurs na plan gmachu.

WARSZAWA. Z dniem 20 bm. U- 
fuchomlotio połączenie telefoniczne 
między Polską a Luksemburgiem 
>Via Warszawa i —/Paryż. ‘Opłata za 
trzynlinutową rozmowę wynosi 
438 zł. Dopuszczone są rozmowy 
państwowe oraz prywatno pilno i 
zwykłe z wezwaniem, uprzedze­
niem i żądaniem informacji.

WARSZAWA. Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych' przystąpiło do za­
kupu  za granicą materiałów nie­
zbędnych dla zaopatrzenia lecznic 
weterynaryjnych, W Czechosłowa­
cji zakupione be.dą leki na sumę 
około 20 tys, dolarów, w Danii — 
ok. 40 tys. doiatów. Ponadto prze­
widziana jest kwota 125 tys. dola­
rów na zakup leków ffi. in. W Szwaj 
earll, Szwecji i Z8PI1.

KRAKOW. Program prac na Wa­
welu' przewiduje w bieżącym sezo­
nie usunięcie gruzu ze zburzonych 
niezabytkowyeh budynków oraz 
naprawę zniszczonych budynków. 
Wśród nich baszty złodziejskiej.

RZESZÓW. Staraniem pracowni­
ków Głównej Parowozowni PKP W 
Rzeszowie odbyło Się na Staronlwie 
uroczyste odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ku czci bojowników o 
wolność Polski, rozstrzelanych w 
tym miejscu przez hitlerowskich 
zbirów w lutym 1944 r.

KRAKÓW. W ramach tradycyj­
nej uroczystości „Lajkonika“ w

będzie się regionalna wystawa wy­
robów rzemieślniczych i przemysłu 
indowego oraz zjazd rzemiosła wo- 
jew. krakowskiego.

CHRZANÓW. Chrzanowska Fa 
bryka Lokomotyw jest w trakcie 
wykonywania zamówień otrzyma­
nych 7, Bułgarii na 20 parowozów 
i przyjęła nowe bułgarskie zamó­
wienie na 10 parowozów wąskoto­
rowych. x

SŁUPSK. Akcja osiedleńcza na 
Pomorzu Zachodnim rozwija stę 
bardzo szybko. O nasileniu akcji 
osiedleńczej może świadczyć fakt, 
że do Słupska w ciągu dwóch dni 
przybyło 000 chłopów — osadników 
rolnych, Chłopi ci pochodzą z woj. 
rzeszowskiego. Przywieźli oni ze 
sobą wloksfee ilości inwentarza ży­
wego..

GDYNIA. Biuro odbudowy por­
tów powierzyło poważny odcinek 
prac inźynteryjno-wodliych w por­
cie gdyńskim firmie duńskiej. Umo 
wńi objęła wykonanie następują­
cych prac: naprawy, przebudowy 1 
rozbudowy falochronu wraz z po­
głębieniem awanportu i Basenu Po­
łudniowego, naprawy Nabrzeża 
szwedzkiego, odbudowy Nabrzeża 
Francuskiego i Portowego,

GDYNIA. W ostatnich dniach ma 
sowo ftftdehodzi celuloza dia Polski, 
jak i w tranzycie dla Węgier, Stat­
ki z celulozą wchodzą niemal co­
dziennie do portu gdyńskiego i od­
chodzą z wyrobami przemysłu hut­
niczego, polskiego oraz czeskiego,

GDAŃSK, oddział Gdański-Pol­
skiej Żeglugi Państwowej przystą­
pił do zorganizowania nowych tras 
w żegludze pasażersko-towarowej. 
Obok istniejącej od połowy kwiet­
nia trasy Gdańsk — Elbląg, w naj­
bliższych tygodniach uruchomione 
będą trzy dalsze linie, Gdańsk — 
Nowy Dwór, Elbląg — Ostruda i 
Gdańsk — Elbląg — Zalew. W cią-

Gdańsk — Warszawa z miejscami 
II klasy.

GDAŃSK. Na Żuławach dotych­
czas odwodniono ponad 60 tys. ha. 
W wyniku panującej od dłuższego 
czasu słonecznej pogody z wielu te­
renów woda ustąpiła sama. Do osu­
szenia pozostaje jeszcze 40 tys. ha,

dziclczości przede wszystkim na 
wsi, gdyż w wielkich miastach 
represje niemieckie nie mogły być 
w tym stopniu stosowane z uwa­
gi na większo uświadomienie i 
znajomość rzeczy przez tamtej­
szych Polaków.

Drugą przeszkodą utrudniającą 
nasze dążenia do umasowienia ru­
chu spółdzielczego na tym terenie 
stanowią różnice regionalne, za­
znaczające się w stosunkach mię­
dzy ludnością autochtoniczną i na­
pływową. Różnice te występują 
oczywiście tylko w  powiatach 
mieszanych, zamieszkanych przed 
wojną w większości przez ludność 
polską, gdyż w powiatach położo­
nych dalej dia zachód, osiedla się 
tylko ludność napływową i tam 
problem ten nie istnieje. Niewłaś­
ciwy ten stan rzeczy znika coraz 
bardziej tam, gdzie zarówno czyn­
n iki państwowe jak i  społeczne 
w oparciu o głęboką znajomość 
stosunków narodowościowych te­
renu stosują odpowiednią takty­
kę wobec poszczególnych grup 
ludności.

Nasz działacz, o którym wyżej 
wspomniałem, Polak miejscowego 
pochodzenia, który niejedno od 
Niemców wycierpiał za otwarte 
przyznawanie się do polskości, o- 
świadczył mi, że czas i wzajemne 
poznanie się ludzi zdziałały już 
wiele, tak że problem ten w nie­
dalekiej przyszłości powinien zni­
knąć zupełnie. Byłoby rzeczą bar­
dzo wskazaną, aby miejscowi dzia 
łącze spółdzielczy, kierownicy od­
działów, instruktorzy i in. poświę­
cili temu zagadnieniu więcej uwa­
gi i starali się usuwać często nie­
uzasadnione lub na mylnych 
przesłankach oparte różnice, Pfa- 
ea w spółdzielni, w  zarządzie, w 
radzie nadzorczej czy też radzie 
oddziałowej jednej z instytucji 
spółdzielczych może być doskona­
łą wiązią, łączącą ludzi różnego 
pochodzenia terenowego w jedną 
rodzinę, której przyświeca wspól­
ny cel —- dobro społeczne.

Gustaw Turaba.

Czytał

SPORT i WCZASY

kich stron świata znajdowali ' 
dach nad głową, możność wyP?' 
czynku i zasobną w zapasy w® 
i potraw gospodę. . ,

Pierwszą swoją tragedię niiasj 
przeżywało w 1454 roku, kie® 
groźny pożar zniszczy} praw1 
wszystkie zabudowania. W sto 1® 
później ogień strawi} przeszło P°' 
Iowę zabudowań w smacznej nue* 
rze odbudowanego już miasta. 
Dziwnym zrządzeniem losu W r®' 
ku 1583 w ielki pożar nawiedza R 
raz trzeci Żory i zamienia w P®' 
piół i gruzy całe górne Przcr '  
mieście wraz z pięknym drewń»' 
nym kościołem. , ..

Na tym jednakże nie skończy* 
się tragedia Żor. Jak wynika 
kronik, 17. maja 1661 roku o i 0’ 
dżinie 10 wieczorem rozległ _ _ 
znów straszny okrzyk  „Gore! Gy 
re!“ . W panicznym  strachu z®®! 
dzona ze snu ludność ucieka j "  
bieliżnie na poła. Przejmujące 1®'
menty rozdzierały ciszę noc®?j
gdy pastwą płomieni padły W ci®
gu godziny wszystkie zabudów®" 
nia wraz z nowym kościo-N1®’ 
wikarówką, szpitalem i dwie®1 
szkołami. ..

Jak ustalono, pożar w y w !  
lekkomyślność córki obywa1®: _ 
Jana Zagitiusza, Marianny, W0’ 
ra wróciwszy z młodym ń1̂ « !  
do domp z uroczystości wesel® > 
Adama Kr.ysztofa Wielopols»1®' 
go w Woszczycach, poszła ze sW 
cą do stajni, by dopatrzeć zwrl ' 
rzat. Widząc, że parobek śpi. ® 
zatroszczywszy się o głodne 1®' 
dło, młoda kobieta rzucił® ^  
gniewie świecę- na parobka. 
Świecznik upadł na nagromadź ' 
ną w stajni słomę, a ogień 
się wkrótce rozszerzy}, że 1-at

:® f
nek okazał się .niemożliwy.

Gdy 11. maja 1702 roku P°^‘ 
znów zniszczy} nieszczęsne ®® I 
sto, z którego pozostała tykjj 
drobna część przedmieścia. ■ 
dziś zwana „Zostawą“ , mieszk® 
cy uczynili ślub, że co rok obc® 
dzić będą uroczyście „ŚW1®. „ 
Ognia“  dla upamiętnienia 
Bożej. Po pewnym jednak cż®s<
zapomniano o przyrzeczeniu, 
w dniu 15. sierpnia 1806 roku

8Í
n«śW UiUU ©ACA lOUU H»11-  M*,

wa kieska pożaru nawiedziła w, 
rv. Od pożogi uratowały sic J \ 
ko kościół wraz z probostwe®, 
wikarówką, szkoła i osiem 
łych domków garncarzy. ^

Od tego czasu już bez PrzeIj 0, 
do dnia dzisiejszego srodze *V, 
świadczone przez los miasto 
chodzi rokrocznie w dniu U -,n,,.ę 
ja jedyne w swoim rodzaju ,,s'  
to Ognia“ .

I  w roku bieżącym nie ?-aP“,c¡t 
Hiano o nim. Już od wczesny 
godzin rannych miejscowy *ir< 
ściół zapełnił się tłumami 
nych. Po uroczystym nab° ^ 0, 
stwie Wyruszyła przez miasto r  , 
ććsja z udziałem wszystkich . 
ganlzacji, związków 1 stow ajj2 
szeń. Na rynku, uprząttńąW* Ja, 
gruzów, lecz nadal przcdst8T¡5!í( 
iącym obraz ruin i pagorze ^  
kapłan z monstrancją w 
dzielił miastu i jego j
com błogosławieństwa.

Wierzyć trzeba, że Żory, 
ne swej historycznej pr/.Jsz' v. 
powstaną odbudowane i .i®'4 
niej będą stanowiły pomost »• 
dzy Krakowem i Wrocławie®1- ,

Polska sztuka ludowa
musi bpć otoczona opieką

Krakowie w dniu 12 czerwca, od- gu lata uruchomiona będzie linia

i

Katowice (fn). Na odbytym o- 
stainlo w Żakopahem Zjaździe et­
nografów «raz przedstawiciel1 in­
nych działów sztuki, przy współ­
udziale delegatów zainteresowa­
nych ministerstw, Rad Kultury i 
wojew, Wydz. Kultury i Sztuki, 
wysunięto pod adresem władz cen 
trąlnych szereg dezyderatów, da­
jących się ująć w kilka zasadni. 
czMbii punktów. Mają one szcze­
gólne znaczenie, jeżeli, chodzi o 
problemy te na terenie zarówno 
Złem ślą«ka, jak również Ziem 
Odzyskanych, Aprobata powzię­
tych uchwał i wysuniętych pro­
jektów przez resorty poszczegól­
nych ministerstw przymynusii 
niewątpliwie de renesansu poi- 
sklej sztuki ludowej,

Dezyderaty te aa następujące: 
•Ochrona zabytków sztuki ludo­

wej na Śląsku. W pierwszym rzę­
dzie chodzi tu o ochronę budow­
nictwa zabytkowego, które spo­
tyka się jesżtze na terenie połu­
dniowej ctzęści Śląska. Do zabyt­
ków zaliczają się nielicznie już 
spotykane spichlerze, chaty drew 
niaine oraz charakterystyczne dla 
starego budownictwa śląskiego 
stodoły ośmio.boczne. najczęściej

spotykane, i dziś W pdW. ghlbczy- 
ClGffi, ’ fSBtfeorsJrtm, rybnickim I 
pszczyńskim.

Ochrona stroju ludowego. Cho­
dzi tu w Szczególności o stroje 
góralskie i górzańskie (mieszkań* 
ców. okr. przemysłowego).

Ochronę obrzędów ludowych, 
jak obchód Marzanny. Galków, 
i Pojuźhicżki,

Propagowanie śląskich zwycza­
jów ludowych prze?, odpowiedni 
dobór sztuk i inscenizowanie ich 
w świetlicach póikeżególnyeh za­
kładów pracy. Punkt ten ma 
szczególne znaczenie dla ochrony 
ośrodków wytwórczości prze: 
siu artystycznego na terenie ca 
go kraju. Zwrócono specjalną 
wagę na zaniedbaną dotychczas 
dziedzinę koronkarstwa, którego 
wyroby były przed wojną ekspor­
towane za granicę, jak również na 
wyroby koszykarskie z pow. lu- 
blinieckiegó, W pszczyńskim i cie 
szyńskim należy ̂ roztoczyć opiekę 
i zapewnić rozwój chałupniczemu 
przemysłowi haftów kolorowych, 
złotogłowiu i innych. .

Najwięcej do zrobienia pozoka 
je w dziedzinie srebrnictwa lu-

rtnl'dowego, którego wy*ckow«r ^  
ckywe wyroby filigranowe, ^
czym nie Ustępujące bałka®3 
i weneckim, bjHy bardzo 1>0S 
wane za granicą Warsztaty J. fCJl 
nicźc o wielowiekowej tra 
wjdeonywały «1 dawna.®8 pr  
wóz tego rodzaju przedm iot' $  
legat Min, Przemysłu zajął 
tego dezyderatu stanowlakfi ™ 
chylnc. • ^

W dalszej części obrad r 
wbino opracować i wydać 
strojów polskich. óhc.1®1 ' <jy 
wszystkie »troje r eglofiam™ eflJt 
projektowano nadto utw- . z 

młlł komisji fachowych, złożony ^  
asyj etnografów ł historyków 
, *  których zadaniem byłoby 

szyć kontrolę nad wytwór^- 
przemysłu ludowego,

Tak przedstawiają ««
.«.ach ogólnych postulaty
Delegat Min. PrzeuiysM, 
w*ając powtórnie, prz.v'P® 
że na rozwój przemysłu 1, |gtef' 
go została w budżecie >® jąk 
stwa przewidziana suma 0 .^pt0 
llonów zł., która pozwob Pg 
wadzić prace podstawowe 11 
odcinku.

A
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Najbogatsze złoża łupko  tu uj Europie

Kopalnia, na której pracuje się bez kilofów i młotów
*° 'va  Ruda. Charakterystyczną 

stp t  Nowej Rudy, starego mia­
r k a  podgórskiego, położonego 

lin ii kolejowej Kłodzko —na 
Wałb*
jest rzych na Dolnym Śląsku, 

szeroko rozwinięty przemysł
- fy ln y , ■ a ściślej mówiąc jed- 
oniczy, kartonażowo-papierni- 

y, węglowy itp.
Nową Ruda liczy ponad 20 tys. 
eszuańców i - rozciąga się u zbo- 
y zalesionych gór, które nadają

Wr> U dużo mulowniczości. Dzi­
uby Poniekąd kontrast stwarzają 
stv*v, t e noworudzkie na tle lesi- 
czp- 'ercr,ów, nadających się ra­
ni? na. wypoczynek i wczasy let 
sin’ anizeli na ośrodek przemy- 
^ wy. Nowa Ruda dysponuje 
j. Pokaźnymi zapasami złóż 
nie KWych 1 węglowych, które są 

ezbędne dla rozwoju naszego 
£ p mysłu hutniczego i przetwór- 
iprt80' kopalnia noworudzka jest 

uną z największych kopalń łup- 
wych w Europie i posiada wy- 

j^ wartościowy surowiec, bar-
1 poszukiwa»y na r>'akach

Ostatnio przeprowadzane są w 
tej sprawie rozmowy handlowe zc 
Szwecją, Jugosławią i Czechosło­
wacją. Prócz łupku wydobywa się 
ze wspomnianej kopalni węgiel, 
który jest znacznie miększy od 
górnośląskiego. Węgiel ten pod 
względem asortymentu jest jed- 
nogatunkowy.

Praca ■ górników noworudzkich 
różni się pod wieloma względami 
od piacy górnika górnośląskiego 
czy zagłębiowskiego. Jest nieco 
lżejsza, lec? bardziej niebezpiecz­
na. Pokłady węglowe są stosun­
kowo niskie i kryją w sobie du­
żo gazów. Gazy, zgęszczone za ta­
mami wyrobisk, przedostając się 
pod ciśnieniem na zewnątrz, unie­
możliwiają oddychanie i naraża­
ją górników na niebezpieczeńst­
wo eksplozji. Jedna z większych 
eksplozji miała miejsce w 1941 r., 
w czasie której zginęło 187 gór­
ników. W 1946 r. eksplozja spo­
wodowała! pożar, jednak na szczę 
ście nie pociągnęła za sobą ofiar 
w

uniknąć jakichkolwiek wypad­
ków na przyszłość.

Każdy górnik, pracujący w tej 
kopalni, zaopatrzony jest w apa­
rat tlenowy, bez którego nie mo­
że zjechać w podziemie. Aparat 
ten powinien być utrzymywany 
w stałym pogotowiu, gdyż każdej 
chwili może być użyty. Poza tym 
nie wolhu używać takich narzę­
dzi jak np. młotów i kilofów. 
Dlatego też rola górnika nowo­
rudzkiego ogranicza się raczej do

odstrzeliwania węgla i załadowy­
wania go na transporty. Odstrze­
liwanie węgla sposobem elek­
trycznym odbywa się co dwa dni, 
przy czym bada się uprzednio 
stopień zagazowania kopalni oraz 
przeprowadza się wentylację 
chodników i filarów.

Kopalnia noworudzka zatrud­
nia obecnie 1600 robotników, w 
tym kilkuset Niemców. Wydoby­
cie łupka surowego wynosi 450 
ton, a węgla 250 ton dziennie, (p)

Przynależność do SS prowadzi za kratki
Kłodzko (ob. wł.). Przed Sądem 

Okręgowym w Kłodzku odpowia­
dał obywatel niemiecki, 27-lctni 
Leon Gürtler z Bystrzycy, oskar­
żony7 o przynależność do okolicz­
nej formacji SS, w której wal. 
czyj zarówno na froncie zachod­
nim jak i wschodnim, oraz o prze. 
stępczą działalność w ramach tej 
organizacji.

Gürtler za męstwo na froncie 
wschodnim otrzyma! kilka odzna. 
czeń, między innymi krzyż żela­
zny I I  klasy. Służąc w dywizji 
Wikinga pod Dynaburgiem zo- 
stai poważnie ranny. Za zasługi 
władze hitlerowskie powierzyły 
mu kierownictwo obozu dla wy­

siedleńców węgierskich w  po- 
wiecie bystrzyckim. W obozie 
Gürtler w  nieludzki Sposób ob- 
chodzi! się z wysiedloną ludno­
ścią. Sąd skażaj Gürtler a na pół­
tora roku więzienia, (p)

m i a s t o  w a l c z y  z  c í » o p o í » « w í #

l  działalności Ośrodka Zdrowia w jeleniej Górze
Jelenia Góra (js). Miejski O- 

środek Zdrowia na terenie Jele­
niej Góry jest jedną z najczyn- 
niejszych ins ty tuc ji,w  walce z 
chorobami. Ośrodek posiada czte-.
ry zasadnicze działy, a mianowi- 

ludziachVod tego czasu władze j cie poradnie: ągólną, dla matki
górnicze zaleciły, stosowanie spe-j i dziecka, przeciwgruźliczą i prze.

- - — *-• b y1 ciwweneryczną.cjalnych środków ostrożności, W pierwszym

Doniosła konferencja

Towarzystwo Wystaw i Targów we Wrocławiu
Wrocław (st). Sprawa powoła­

sz zyc'a Towarzystwa Wy- 
aw j Targów, oraz urządzenia 

}u°mu Próbek i Wzorów przemys- 
1 rzemiosła dolnośląskiego we

Wrocławiu * -.....była ostatnio przed-
lotem obrad specjalnej konfe- 

hJ1« 1’ zwołanej z inicjatywy Iz- 
y Przemysłowo-Handlowej. 
Konferencja, której przewodni- 

p k. wiceprezydent miasta, inż, 
««górski, odbyła się w  sali po­
łożeń Zarządu Miejskiego, 
w konferencji wzięli udział 

ogr. Kopera z Woj. Wydziału 
w.;Pomysłowego, mgr. Krzysztofo- 

:cz z Woj. Wydziału Aprowiza- 
i Handlu, mgr. Matysiak z Dy 

kej i Przemysłu Miejscowego, 
pWiązek rewizyjny Spółdzielni R. 
. reprezentował mgr. Strzetel- 

Związek Zrzeszeń Ku- 
prezes Voise, Zrzeszenie 

żyńc? - we Wrocławiu dyr. Ni- 
?; z ramienia Miejskiego

kie"o na który to cel Centralny. nia tego projektu. Podkreślono 
Urząd Planowania przyznał już ‘ przy tym, ze w projektowanym 
ndnnwiedni kredyt. Domu Wzorów i Próbek winny

W dyskusji, po referacie dyr. I znaleźć miejsce obok siebie prób- 
Bluma; który wspomniał, że Izba ki i wzory produkcji wszystkich 
Przemysłowo-Handlowa przystę- j trzech sektorów, tj. produkcji za- 
™ ie iuż do remontu przeznaczo- ! kładów państwowych, prywat­
nego na ten cel budynku, uznano: nych i spółdzielczych oraz rzemio 
zgodnie celowość urzeczywistnię- sla dolnośląskiego.

kwartale br. udzielono opieki 858 
osobom, porad udzielono ogółem 
1.290, pozostającym w domu u- 
dzielono pomocy lekarskiej w  42 
wypadkach, zabiegów dokonano 
1.123, przeprowadzając w końcu 
około 2.000 badań laboratoryj­
nych.

Największą opiekę roztacza o- 
środek nad szkołami powszech­
nymi, gdzie zbadano ogółem 1.787 
dzieci. Dzieci słabowite i źle od­
żywiane odesłano do ośrodka 
zdrowia.

Walką z chorobami objęte są 
również nieruchomości, sklepy i 
zakłady pracy. , W pierwszym 
kwartale br. przeprowadzono 
kontrolę 15 nieruchomości, któ­
rych 14(!) nie odpowiadało wy­
mogom sanitarnym. Z 227 zlu­
strowanych sklepów spożywczych 
aż 124 nie odpowiadało wymo­
gom higieny. Podobną sytuację 
stwierdzono w wielu zakładach 
przemysłowych i rzemieślniczych.

Przeprowadzona ostatnio w  O- 
środku Zdrowia kontrola komisji 
społecznej, stwierdziła, że jest to 
jeden z najpożyteczniejszych re­
sortów Zarządu Miejskiego w 
Jeleniej Górze.

Walka z chorobami
Biała (sar). Ubezpieczalnia Spo­

łeczna w Białej nawiązała kon­
takt ze wszystkimi Ośrodkami 
Zdrowia dla zorganizowania wal­
k i z chorobami społecznymi, gruź­
licą, jaglicą i chorobami wene­
rycznymi. Na ten cel oddano do 
dyspozycji przychodni przeciw­
gruźliczej aparat roentgenowski i 
lekarza fizjologa.

Słucham y radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

POLSKIEGO RADIA 2 UWZGLĘ­
DNIENIEM AUDYCJI LOKALN. 

ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 
Piątek, dn. 23 bm.

5.55 sygnał i zapowiedź por. stacji, 
G.00 sygnał i „Kiedy ranne wstają 
zorze", 6.05 dzień. por., 6.20 gim.. 
por., 6.30 muz. por., 8.57 sygnał cza­
su, 7.05 muz., 7.15 Wiad. dzień, por.,
7.35 zapowiedź progr. na dzień bież., 
7.40 konc. per. 8.30 inf. ogól.iop., SAO 
skrzynka PCK, S.S0 konc. i-yczer.,
9.30 konc. reki., 14.00 audycje ln j ,
14.30 „10 min. muzyki z płyt", 14.40 
aud. dla dzieci, 15.00 „Sejdzio i  jej 
bobry", 15.30 muz. tan. P. R,, 16.00 
dzień, popot., 16.12 utwory skrzyp.-, 
w wykon. Mariana Dobrzyńskiego,
16.30 aud. dla chorych, 16.45 pies i 
ludowe, 17.00 felieton Stefanii Gro­
dzieńskiej, 17.10 reportaż, 17.20 „Sy­
rena przed mikrofonem", 17.50 konc.
18.35 aud. Zw. Sir. Poi., 18.45 aud. 
dla wsi, - 18.55 „U naszych przyj: - 
ciół", 19.15 „O konkursie Szeksp - 
roąjskim“ , 19.35 konc. symj., 2JA5 
„Radiowy Unito. Lud.", 22.00 „P< - 
pioly" Żeromskiego, 22.15 aud. ro: - 
rywk., 23.00 ost. wiad. dzień, rad., 
23.15 progr. na jutro, 23.25 muz. tan., 
23.55 streszez. wiad. dzień., 24.03 
zakończ, progr. ogólnopolskiego.

Amator »Bałtykom «

„Kie było moim szczęśc.em służyć Rzeszy“
Aresztowanie renegatów w Kłodzku

Kłodzko (p). W ostatnich dniach 
na ulicach Kłodzka rozpoznany 
został niejaki Michał Kuehn ze 
Lwowa, który mając wyższe stu­
dia Zajął poważne stanowisko w 
skarbowości.

W toku dochodzeń wyszło na 
jaw, iż Kuehn w okresie akupa-

J„ydziału” A dm in is tra cy jn e g o ! c jl w y p a rł się narodowości po l- 
Udział mgr. Jakubowski, w  skie j i p rz y ją ł obyw ate lstw o me-

cil ,,e%  Izby Przemyslowo-Han-
Öri??. ayrektor Blum, inż. Añ­
oraSZliiewicz i naczelnik Figas 
p. z dyr. Pukasiewicz z Izby 
it2emieślniczej.
ną.i ra v̂a utworzenia odpowied- 
j e. i sPółki, która miałaby po pro- 
Pań i Vanel na r - 1948 wystawie 
ezńc- °wei ilustrującej dotych- 
PrVi°Wy dorobek kulturalny i 
. ¿ T t e w y  Ziem Odzyskanych, 
do n°w ló odpowiednią podstawę 
T--„^or8auizowania corocznych 
Przed • Wrocławskich, była 

_ dmiotem dłuższej dyskusji.
1ula»tWa*aMa W a również oferta 
M,e* .a  Katowic, dotycząca stwo- 
kj) j.a wspólnej organizacji (spól 
W Górnego i Dolnego Śląska.
»yWiąacu z tym, na konferencji

1 1 » ziano siQ za zaPewnie- 
boi 1 y r °oła\vowi w projektowa- 
ł l0Wi«t ce wzgK orkunizacji sta- 
M e k f, dominującego, wobec 
i iw .  ig0 znaczenia Wrocławia 
rów .'lektowaftych targów w  po- 
hti i i 1?111 z Targami K atow icki- 

m ialy  dotychczas cha- 
Sdv oardziej lokalny, podczas
PrzM TarSl Wrocławskie m ia ły 
rc t}^  w °.1hą charakter międzyna- 
Szy 1 Posiadają o wiole w ięk-
WlCf, ren wystawowy niżWee.

W
Kato-

^¡te t l n!ku obl'ad powołano ko- 
lvytvć-> ' '^ ry usł aH odpowiednie
depj, 1 porozumie się z zarzą- 

Wh Katowic. Do komite- 
hia 1: Inż. Podgórski z ramie 
ła-y:narz^du Miejskiego m. Wroe- 
lu 0raz delegaci Woj, Wydzia.
sJow?wly !?owego> Izby Przemy- 
I«lCj„Ihandlowej, Izby Rzcmicś- 
! iUpie'd l Wpj. Związku Zrzeszeń

hie>  ̂ k°nferencji omawiano rów- 
P r^ jy ^o je k t Wrocławskiej Izby
Cy żor»r0>vo' Haildloyyei i  dotyczą 
stań,‘ “ ^oizowania we Wrocławiu 
J>r«pi^?..Pomu Wzorów i Próbek

mieckie. Kuehn nosił demonstra­
cyjnie • swastykę w klapie mary­
narki, utrzymywał z Niemcami

serdeczne stosunki i gloryfikował 
hitleryzm. W liście do narzeczo­
nej,' niejakiej Eugenii Ojak, po 
zwolnieniu go z obowiązku służby 
wojskowej, napisał z żalem: „S nie 
było moim szczęściem, służyć 
Rzeszy niemieckiej“. '

Kuehna osadzono w więzieniu. 
Pod pod.obnym zarzutem areszto­
wano szwagra Kuehna, Wł. Pen- 
caka ze Stanisławowa, ostatnio 
zamieszkałego w Kłodzku. Pen-

cak przyjął również niemiecką l i ­
stę narodowościową i był gorli- 
wyto wyznawcą reżimu hitlerow- 
skiegoi Z chwilą zbliżenia się 
wojsk radzieckich do Stanisławo­
wa został o-n z Niemcami ewa­
kuowany na Dolny Śląsk. W 
Kłodzku powierzono Pencakowi 
kierownictwo działu grzywien w 
Urzędzie Akcyzowym.

Obaj zdrajcy zasiądą niebawem 
na ławie oskarżonych.

Zuchwały włamywacz w ręku władz
Młodocianego włamywacza Sąd 

Okręgowy w Kłodzku skazał na 
rok więzienia.

Kłodzko (p). W ręce władz m i­
licyjnych oddany został 17-letni 
Juliusz Stolarczyk, który doko­
nał dwóch śmiałych włamań na 
terenie Kłodzka. Stolarczyk w go­
dzinach rannych przy pomocy że­

laznego łomu wyrwa] zamki w 
spółdzielni „Pionier“ ,, skąd skradł 
10 tys. sztuk papierosów „Bał­
tyk“ , 2 tys. sztuk papierosów ame 
rykańskich i  20 kg czekolady, o- 
gólnej wartości około 150 tys. zl.

Zachęcony powodzeniem Slęlar 
czyk tego samego dnia zakradł siej 
do mieszkania p. Janczewskiej 
której zabrał cały zapas bielizny 
i garderoby. Złodzieja zdradzi! 
jego tupet, gdyj! skradzione rze­
czy w biały dzień zrzucał z pierw 
szego piętra na ziemię.

Wyczynem Stolarczyka zainte­
resowali się domownicy, którzy 
wszczęli alarm i pościg.

ADRESY v
REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI:

JELENIA CÓRA -  ul. Kolejo­
we 18. teł. 21-00; WAŁBRZYCH 
— ulica Stalin* 2, obok ,Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, t«i 355: BY­
TOM -  PI. Stalina 10. teł. 24-18; 
GLIWiCE ~ Ul. Zwycięstwa >1, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC -  ulica 

.3 Maja 23. tel. 67-47»; CZĘSTO­
CHOWA -  Al. Najświętszej Ma­
rii Panny 35, tel. 2ł-i»7, BIEL­
SKO -  3 Maja 7, tel. 24-3?.; 
KATOWICE -  uMrn 8 M»r» 12

l!‘e,byslü i rzemiosła dolnoiląs-

0je*basy w rulonie gazet
ty bfar). Urząd pocztowy
tylko S iu zwi"ócił uwagę na prze 

vwrr . lilu Suzet, adresowaną 
s-ę 8¡üedn:a- Podejrzenia okazały 
'v śl. szne- gdyż pakiet zawierał 
PrzyjmKu kiełbasę. Wobec zakazu 
obrop, ° 'Vania do zagranicznego 
koście, ^Dl?ziowe®0 Przesyłck żyw 

yyeh. paczki nie piteyjeto.

_  Kaz Jasiek? — zapytał sąsiadkę zaraz od drzwi.
— Wyrzuca ze szopy nawóz — odpowiedziała swobodnie i mię- 

sała coś w garnku, warząc Strawę.
Rzodkosz wiedział dobrze, że tam Jaśka -nie ma, ale nic wy­

padało mu o tym mówić. '
— Skręt baba — pomyślał skrycie. — Musiała gdzieś wysłać ka­

lekę, żeby nie podpatrzył Ją i Bronka. Ale ja eię r tak dopilnuję, 
a wtedy za cenę milczenia' musisz być moją.

— Parasolnik tu byi? — zapytał powoli.
Jagniesia wypuściła z rąk warzechę na dźwięk tego zapytania. 

Zbladła, wytrzeszczyła błędne oczy i ledwo zdołała wycedzić ze 
siebie słabą odpowiedź:

— Nie. Nie było-go.
— A do stodoły przecież zazierał przez drugie wrota.
To Jagniesię zupełnie dobiło, Uczuła się słaba i poniżona, Sza­

lona niepewność, że ParasotaHupodpatrzył scenę z Bronklem, za­
władnęła nią. Na dobitek złego zaczęły jej krążyć po głowie po­
dejrzenia że może i Rzodkosz co widział przez uchylone wrota. 
Zdawało ’sic jej, że jest tak ciemno. Wtem myśl jej padła błyska­
wicznie na Jaśka, Wybiegła prędko na próg i zaczęła krzyczeć zo
wszystkich s i ł : .

— Jasiek!I! Jasiek!!!
Echo roznosiło to wołanie po grapach 1 potokach. Wśród ciszy 

niósł się jej głos donośnie. Ale niedołęga się nie zjawiał. Pobiegła 
w strachu i gniewie do szopy, Nawóz był nietknięty,, a Jaśka ajc 
było nigdzie.

— Jezusie Maryjo! Co za utrapienie z tym niedołęgą — zaczęła 
narzekać bliska płaczu. — Znowu k a jiik  połozł. Nawozu ani nie

"w  tym samym czasie w mózgownicy Rzbdkosza kotłowały szk­
lono myśli, rodziły się jakieś podejrzenia, Bronek, Jagniesia, Pa­
rasolnik pówiaztói się u niego w jedną całość dzięki tym myślom, 
które tak nagle się zjawiły w jego świadomości.

— A no, nie może Inaczej być. Musi, że to paka złodziejska — 
kończył swe dociekanie. — Udaje, że go nie ma, a tu Jaś musiał 
iść z ParaSólnilfiem i dźwigać coś, Taki głupi przecież haó nic n i­
komu nie powie. Ohó, mam cię. Jagnieś, M am ...

Zwrócił się ku drzwiom i chwycił za skubel, Ale tu dopiero 
spotkało go prawdziwe zaskoczenie. Jagniesia zastąpiła mu drogę 
i zawodząc od płaczu prosiła, by jej pomógł szukać Jaśka, bo ona 
się sama boi chodzić po nocy. Wzbraniał się, nie wypadało przecież, 
by ludzie widzieli go w towarzystwie .Tagnlesi wieczorem. Kobieta 
jednak płakała rzewnie i  z takim żalem, że to zastanowiło nawet 
jego podejrzliwa, obliczoną naturę,
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— W imię Ojca i Syna i  Ducha świętego —, przeżegnała się gło­
śno, z namaszczeniem 1 wnet rozległ Się stukot hńopki. ręce b ły­
skawicznie przerzucały łódkę pomiędzy dwoma płatami osnowy, 
a za każdym przerzutem to prawa, to lewa ręka chwytała zwinnie 
bijak i  przyciągała go do siebie z równą siłą w  podwójnym ude­
rzeniu. Płótno zaczęło się pokazywać wąskim, skrawkiem, równe, 
gładkie, iście weselne. Więc matka n iw  przerywała roboty, mkno 
że już zaczynało ciemnieć i  lada chwila Kuba miał stę ppkazeć 
w domu. Nogi jej, czerwone,-popękane od w ia try .i wilgoci pod­
nosiły się miarowo, automatycznie to w  górę to na dół, zmieniając 
za każdym przesunięciem n itk i płaty osnowy. Czasem aawic-ruszyła 
z!ę łódka z nicią utkaną pomiędzy nimi — wtedy Rzcdkoazowo za­
mruczała z niezadowoleniem, ganiąc w duchu swoją niezdarnoić.

A warsztat jęczał. Jakby z pokolenia w pokolenie przechodzący 
instrument, niczym te skrzypaczki niezrównanych gęśisrzy D u­
chów, śpiewał każdej gaździnie swoją pieśń. Nie rozumiał je j każdy,. 
ale rozumiała doskonale lraopka. Bzodkoszową miała wrażenie, że 
W tej muzyce warsztatu zaklęty jest głos dziesiątek starych gaździn, 
matki jej; babki, .prababki' i  innych, których ju ż  nie znała *— ża 
każda opowiada jej, jek to i ona tkała dla swej córki wyprawę, śłicr:- 
aiutkle płótno, jak się spieszyła, ile miała nadziel. Skrzypienie 
przesuwanych piatów osnowy zawierało najwyraźniej ten. p.uiwcr 
starych matek, któro tu przyszły w letni wieczór, żeby zbadać, czy 
warsztat w  dobre przekazały ręce —* warsztat, który niejeden raz 
okrywał cały ród Rzokoszów, wyprowadzając z zielonego lnu bie­
lutkie swojskie płótno,

— Ludzie się przesuwają, ale ród nie ginie — zawodziła jedna 
starowinka uparcie swoje zdanie.

— Tak..’ . T a k ... — przytwierdzał je j bijak.
— Za niekochanego chłopa mnie wydali ątarzy, a .p r te ć it r z y ­

naścioro okryłam dzieci na tym warastflcie. Trzynaścioro dzieci, czy 
wiecie, jakie to wzmocnienie rodu, jaka podwyżka chłopskiej siły?
— mówiła inna starowinka niewidzialnymi ustami.
- — T ak . . ,  T a k . . .  — odpowiadał skwapliwie bijak.

— Sto dwadzieścia m iar jjłótna wyrobiłam na tym warsztacie, 
jakem wydawała swą córkę, ale wtedy ród Rzodkdneów byi naj­
bogatszy w  całej gromadzie — skrzeczała inna starowinka /. za­
mierzchłej przeszłości.

— T a k . . .  T a k . . .  — odpowiadał skwapliwie bijali.
Rzodkoszowa, zasłuchana w ten pogwar warsztatu przerwała

na chwilę robotę i podparłszy brodę na dłoni zapatrzyła eto w okno. 
Obliczała wyprawę Heli.

Szary mrok wpadał do izby. Góry jeszcze nie wygasły w  zupeł­
ności, Jeszcze się na nich coś paliło, tylko że to iuż nic był« łuna
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Teatr Miejski w Sosnowcu

»Diabeł czy nie diabeł«
Sztuka u i-rJh aktach Kazim ierza  Colbg

Czechosłowackie ministerstwo dziękuje

Zapomniana od dawna sprawa 
„Diabła z Modlniczki“ , którą Ka­
zimierz Gołba wyciągnął z zapy­
lonych archiwów sądowych, stała 
się — oczywiście nie tyle sama 
przez się, co dzięki autorowi — 
tematem bardzo interesującej i 
bardzo dobrej sztuki. Okazuje się, 
że prawdziwe, zdarzenia, wzięte 
wprost z życia, 'a umiejętnie spre­
parowane dla celów scenicznych, 
wychodzą często w  dramaturgii 
grubo lepiej, aniżeli najbardziej 
genialne pomysły, wzięte z fan­
tazją. Rzecz jasna, nie jest to ża­
dnym odkryciem Ameryki, bo i 
tak i jedno i drugie zależy od te­
go, kto to robi i jak to robi.

Kazimierz Gołba zrobił to w ła­
śnie bardzo dobrze i uczynił z h i­
storii „Diable z Modlniczki“ 
rzecz naprawdę fascynującą i peł 
ną dramatycznego napięcia. Głó­
wną jednak jej zaletą jest to, że 
nie chodzi w  niej, mimo że te­
mat jest, mówiąc stylem potocz­
nym, „detektywistyczny“ , o roz­
wiązanie przez widza słynnego 
problemu „Kto zabił?“ , gdyż oso­
ba „Diabła“ jest już z góry zna­
na, lecz o przedstawienie, dlacze­
go ofiary „Diabła z Modlniczki“ 
nie mogły na skutek swojego pry­
mitywizmu i nieznajomości istoty 
zagadnienia, wyrwać się z jego 
szponów i musiały tłuc się o ścia­
nę tragicznej ignorancji, jak mu­
chy o szybę, nie wiedząc zupeł­
nie, jak doprowadzić do zdema­
skowania „diabelskiej“ istoty.

Rzecz cała mogłaby nosić tytuł 
„De profundis“ . Rozgrywa się ona 
gdzieś w jakichś głębinach psy- 
chopatalogicznyeh, w  głębinach 
histerii i zabobonu. Dawne to 
dzieje — prawie pół wieku temu 
— gdzie na polskiej, skąd­
inąd nawet cywilizowanej pojęcie 
diabła było jeszcze pojęciem cał­
kowicie realnym i gdzie ono wła­
śnie potencjalnie stanowiło' naj­
bardziej podatny grunt dla wszel­
kiego rodzaju zbrodni. Nic więc 
dziwnego, że w roku 1899 jakaś 
psychopatka Modlniczce posta­
nowiła z tego gruntu skorzystać
1 zacząć siać terror wśród ludzi,
2 góry już predestynowanych 
przez swoistą demonologię do od­
grywania roli bezbronnych ofiar. 
Nie trzeba było jej do tego ani 
zbyt wielkich umiejętności, ani 
jakiejś specjalnej techniki. Wy­
starczył zwyczajny zeszyt szkolny 
i koślawy ołówek do pisania plu­
gawych i szantażowych anoni­
mów, a nafta i świeczka do do­
konywania podpalam Za to wspa 
niałym sprzymierzeńcem dla psy-

chopatki stała się wywołana 
przez nią atmosfera „diabelska“ , 
W którą wszyscy się pogrążyli i 
wskutek tego nie mogli ani wpaść 
-na ślad, bardzo zresztą nieskom­
plikowany, żadnej ze zbrodni, ani 
też nie potrafili dojść drogą roz­
sądnego i logicznego rozumowa­
nia do tego, gdzie szukać spraw­
cy.

Cała wieś dotsała się w zacza­
rowany krąg demoniczności i 
prawdopodobnie nie byłoby dla 
niej żadnego ratunku ,gdyby in­
terwencja władz sądowych, dzia­
łających przy pomocy nowocze­
snych metod śledczych, nie poło­
żyła temu wszystkie kresu.

Autor umiał wydobyć z tego 
zagmatwanego dramatu, natury 
raczej psychicznej, niż faktycz­
nej, cały ogrom niesamowitóści i 
stworzyć atmosferę niezwykle 
sugestywną i przekonywującą, tak 
że zbędne tu się wydaje objaśnie­
nie jakie napisał do swej sztuki. 
Sprawa została potraktowana z 
całym realizmem, bez uciekania 
się do jakichś tajemniczości czy 
niedomówień i dlatego to reali­
styczne ujęcie tworzy jeden z naj 
większych walorów sztuki.

Ciekawą jest rzeczą, tak na 
„Diabła z Modlniczki“ , którą na 
marginesie, dlaczego historią 
przełomie ubiegłego wieku tak 
przejmowała się cała ówczesna 
prasa krakowska, a zapewne i pra 
sa inna, nie zajął s ię ... Przyby­
szewski. Przebywał /on przecież 
wówczas w Krakowie, a demono­
logia była jego, jak wiadomo ser­
deczną pasją. Niewątpliwie więc 
ten fascynujący temat powinien 
by był go skłonić do napisania 
jakiegoś krajowego „ I I  regno do­
loroso“ . Dlaczego tak Się nie sta­
ło, jest oczywiście dzisiaj pyta­
niem po niewczasie, a dogodzi 
może ono tylko tyle, że niezawsze 
artysta potrafi znaleźć to, czego 
powinien szukać. W każdym razie 
dobrze się za to stało, że ów te­
mat uchwycił Gołba i że z niego 
zrobił sztukę pod każdym wzglę­
dem udaną i dobrą.

Inna rzecz, że np. rozwiązanie' 
konfliktu w akcie I I I  mogłoby 
mieć charakter bardziej efektow­
ny. Np. przez doprowadzenie Zo­
śki do tego, by zdemaskowała 
przez jakąś nieudaną próbę no­
wego zamachu, by zareagowała 
jakimś wyznaniem na widok o- 
gnia, dajmy na to płonącego łu ­
czywa, czy czegoś takiego — no 
ale ponieważ autor chciał oddać 
tylko i wyłącznie całą prawdę, tak 
jak ona przedstawia nam się z

akt sądowych, więc dlatego zre­
zygnował z poprowadzenia dzie­
jów „Diabła“ inaczej, niż to mia­
ło miejsce w rzeczywistości. W 
przeciwnym bowiem razie mu­
siałby zrezygnować z epilogu, 
który stawia kropkę nad „ i “ i o- 
pisuje .dalsze dzieje Zośki.

Realizm, z jakim została przed­
stawiona całość, zawiera gdzie­
niegdzie w sobie momenty bar­
dzo mocne (np. w  I I  akcie scena 
z rozbieraniem się i z workiem), 
które nie każda widownia wytrzy 
ma.

Rzeczą jednak reżysera będzie 
je w odpowiedni sposób złagodzić.

„Diabeł czy nie diabeł“ , został 
zagrany w Sosnowcu w sposób 
wcale udany. W roli Zośki Ma- 
jówny zadebiutowała p. Zofia M i­
chalska i odniosła w ielki sukces. 
Potrafiła świetnie oddać rolę psy­
chopatia, jej histeryczny śmiech i 
jej drąpieżną przebiegłość, a zwła 
szcza była kapitalna w scenach 
kłótni z Reginą. Poczciwego sa- 
fandułę gospodarza Kostasią, w 
którego domu działa się więk­
szość niesamowitych historii z 
„Diabłem“ , zagrał, jak zwykle 
doskonały, p. Mariański, co spe­
cjalnie uwypukliło się w  I I  akcie 
przy scenie z żandarmem. Regi­
ną, czyli żoną Kostasia było p. 
Pjtołajówna, która wykonała tę 
rolę z należytą werwą i stanowiła 
w całym tym głównym trio ak­
torskim niepośledni filar.

Inne postacie były raczej epi­
zodyczne, jak Kozień (p. Nawroc­
ki), Kozienina (p. Pohoreoka), Ma 
rysia (p. Barska), Proboszcz (p. 
Skrzypiński), Wójt (p. Ulrich), ale 
Wszystkie znalazły się na należy­
tym poziomie.

Poważnym nieporozumieniem 
było tylko obsadzenie idealnej

wprost dla aktora charakterysty­
cznego roli Żandarma — p. Or­
łowskim. Nie odczuł on ' jej nale­
życie i nie wydobył z niej wcale 
tych elementów tragikomicznych, 
o których uwydatnienie ona aż 
się prosiła.

Z innych wykonawców, obsa­
dzonych trzema gwiazdkami, Sę­
dzia Śledczy też nie był specjal­
nie nadzwyczajny..

Poza tym gwara krakowska i 
tzw. mazurzenie nie u wszystkich 
aktorów należycie ^wychodziło.

Całość reżyseręwmł p. Przy- 
stawski, Dekoracje p. Łapuszyil- 
skiego, w I  akcie nie bardzo uda­
ne.

Ogółem biorąc „Diabeł czy nie 
diabeł“ zj^kał poważne powodze­
nie i nale%r się liczyć, że sztuka 
ta obejdzie niewątpliwie wiele 
scen w Polsce.

Bolesław Surówka

Wrocław (SAP). Starosta pow. 
w Kamieniogórze. Tadęuslz Kala- 
man dobrze zasłużył się sprawie 
przyjaźni polsko - czechosłowac­
kiej w czasie przeprowadzanej o- 
statnio repatriacji ludności czes­
k ie j- z przygranicznego powiatu 
Kamieniogóra. otaczając serdecz­
ną opieką i pomocą rodziny wy­
jeżdżających do kraju Czechów.

W uznaniu tej pomocy, czecho­
słowackie Ministerstw^ Opieki 
Społecznej wyraziło mu swoje po 
dziękowanie w liście -następują­
cej treśpi:

„Ministerstwo Op‘eki Społecz­
nej Republiki Czechosłowackiej w 
Pradze, ma zaszczyt serdecznie 
podziękować Szanownemu Panu 
za pracę i pomoc, okazaną przy 
repatr‘acji naszych ziomków z 
Kamieniogóry, dzięki czemu repa 
triacja była szybko i sprawnie 
przeprowadzona.

polskiemu staroście
Z wyrazem prawdziwego 

żania za ministra dr. Voma‘* a>
nacz. wydz. reemigracyjnego“.

Otrzymaliśmy dziesięć okrętów
tytułem reparacyj

W a r s ^a w a (PAP). W dniu 
14 maja przejęty został w Gdyni 
z rąk komisji/ radzieckiej dziesią­
ty z kolei statek poniemiecki, przy 
znany Polsce tytułem reparacji 
wojennych. Jest to parowiec to­
warowy typu Hansa o pojemności 
1.925 ton i nośności 3.200 ton, po­
siadający 87 metrów długości i 13 
metrów szerokości. Rozwija on 
szybkość 10 węzłów.

Budowa statku została rozpo­
częta przez Niemców w czasie 
wojny w Holandii i zakończana 
w roku 1944 na stoczni we Fłens- 
burgu. Statek nosił początkowo

niemiecką nazwę „Inkenturm11, 
później rosyjską „Teodozja“, a 
przy przejściu pod polską bande­
rę został nazwany „Olsztyn“.

Przychodnia dła niemowląt
Bytom. Wydział Zdrowia M iej­

skiego zawiadamia, że w budyn­
ku Miejskiego Ośrodka Zdrowia 
przy ul. Dra Rostka została uru­
chomiona Przychodnia dla nie­
mowląt i dzieci do lat 7. Przy­
chodnia jest czynna codziennie od 
godz. 15 do 17 dla niemowląt i 
dzieci do lat 3 w poniedziałki, 
środy, i piątki, a dla dzieci od lat 
2—7 we wtorki i czwartki. Porad 
udziela się bezpłatnie.

Przedstawiciele PCK 
gośćmi Wałbrzycha

Wałbrzych. W ub. niedzielę ba' 
w ili na terenie Wałbrzycha pi'ze 
stawićiele Centralnego Zarząd® 
PCK.

Goście zostali przywitani Przei 
przedstawicieli miejscowego SP0* 
łeczeństwa. Pomiędzy przybyły1111 
znajdował się: prezes PCK P®’ 
Kostkiewicz, wicedyr. PCK dr- 
Lenk. dr. Kozłowski i  szereg irr 
nych. Po śniadaniu, goście zwo­
dzili szereg punktów PCK na te­
renie miasta i powiatu , wyraz3" 
jąc się bardzo pochlebnie o Pra' 
cy tutejszego Oddziału PCK. 
zwiedzeniu punktu gminnego ”  
C. K. w Piastowie, goście odje" 
chali do Wrocławia, (sab)

Licytacja opakowań 
UNRRA • .

Katowice. Licytacja dobrowoi 
na opakowań po towarach U.N-K 
R.A., a mianowicie: worków Ju' 
towych i lnianych, beczek P, 
mleku, beczek żelaznych, skrzy» 
różnego rodzaju oraz tekturowy®® 
kartonów odbędzie się o godz- 1 
w magazynach „Społem“ UNRR" 
w następujących dniach: 22. 5. o*1 
Bytom, 24. 5. — Zabrze, 27. 5- "T 
Bogucice, 29. 5. — Katowice,
5. — Sosnowiec, 2. 6. — Mys*° 
wice, 4. 6. — Gliwice, 6. 6. — B,ie 
sko i 7. 6. — Chorzów. Szczegół0 
wych informacji wraz z war®11 
kami licytacji udziela Urząd V 
jewódzki, Wydział Aprowizacji 
Handlu, pokój nr 439.

W „Natolinie” i gdzie indziej..*
W a r s z a w a .  W biurze wyko­

nawczym Komisji Specjalnej w 
Warszawie odbyła się konferen­
cja prasowa w sprawie wykry­
tych ostatnio większych nadużyć 
w przemyśle skórzanym. Spra­
wozdanie z tej konferencji poda­
je prasa warszawska:

Sytuacja materialna pracowni-

Nadużycia w przemyśle skórzanym
ków przemysłu skórzanego była i nych pensji 3% wartości produk-
--Solą W Oku“ CHhn.fn illrńur Iinmmtl I nil _____1__! _ • • -1robotników innych \ 
gałęzi przemysłu. Przez dłuższy 
czas, bo do końca 1946 roku obo­
wiązywała w garbarstwie umowa 
zbiorowa, w myśl której robotni­
cy zarabiali niejednokrotnie do 
100 tys. zł miesięcznie. Na zarob­
ki te składało się, prócz oficjal-

cji fabryki, rozdzielane między 
praoowników w formie premii w 
naturze.

Stopniowo stan ten uległ zmia- 
ni \  z tym że zam'ust naturaliów 
wypłacano pracown. równowar­
tość przydziału w gotówce po ce­
nach wolnorynkowych. Mimo to

iachodu. lecz jakieś blaski, które srebrnymi smugami zaczęły peł­
gać po szczytach. Rozlewały się one po koronie gór z coraz więk­
szą siłą. Blade, zimne blaski lizały coraz to dalsze szczyty swoimi 
jęzorami ognia. Każdy szczyt stawał się jaśniejszy od tego blasku. 
Już całe pasmo zamajaczyło się najwidoczniej wśród ciemni wie­
czoru. Zdawało się, że słońce jiamyśliło się jeszcze 1 wraca ku lu ­
dziom, żeby się im przyjrzeć w  ciekawości. Był to wietek miesiąca, 
który nagle wychylił się spoza gór i  swoim cienkim sierpem błysnął 
w przełęczy.

— Jeszcze mam dwadzieścia pełnych kądziołek. W każdej jest 
rzetelnych dziesięć garstek. A więc dwa kluby lnu. Jak to sprzędę 
i zrobię płótno będzie ze trzydzieści miar. Będzie dość — rozmy­
ślała stara Rzodkoszowa, utkwiwszy oczy w nikłej postaci wietka, 
który zawiesił się ponad górami, jakby świetlisty blady wisielec, 
zaledwie dotykający czubkiem palców ziemi.

Blade światło jego padło na izbę, posunęło się . na piec, rzuca­
jąc długi cień gaździnki na wysoki bękart, obielony starannie, opa­
trzony trojgiem czarnych drzwiczek do wymiatania sadzy. Ramy 
okienne odbijały się czarną pręgą cienia na okapie, zwisającym 
nisko ponad blachami kuchennymi, przysuniętym do bękarta, jakby 
z nim tworzyli razem jedną caiość* chłopskiej sztuki zdunniczej. 
Gdy warsztat zadudniał dalej gorączkową robotą, na okapie poja­
w ił się niespostrzeżony przez gaździnkę cień. Wysoki kapelusz słom­
kowy rysował się najwyraźniej na głowie szczupłego, smukłego Pa- 
rasolnika. Cień jakby się pochylił, zaglądając do wnętrza izby. Po 
chwili przesunął się bezszelestnie na bok i rozwiał się w mroku 
ciemności. Kroki przygłuszył stukot suwaka, powtarzającego swoje 
niestrudzone:

— Tak . . .  T ak .. .
Drzwi się otworzyły wśród rozgłośnego skrzypnięcia i wnet roz­

legł się glos męża:
— Bój się Boga,-Kaśka, dyć przecie het ciemno. Dejże pokój tej 

robocie. Uwarz wieczerzę,
Kaśka wstała. Przeciągła się z wysiłkiem, prostując kości grzbie­

tu. Czuła, że jej/ już za dużo na dziś tego ciągłego zginania się. 
Wnet pod blachami zabuzował ogień, czerwone światła wybiegające 
pomiędzy szczelinami blach goniły po wnętrzu okapu, oświetlając 
jego czarne, zadymione może od pokoleń czeluście uchodzące na 
strych przez sufit izby. Stary Rzodkosz siadł ciężko na ławę, aż za- 
dudniało, wyciągnął mały pęcherzowy woreczek na tytoń, i zaczął 
powoli nabijać sobie fajkę. Wnet rozległo się głośne jego pykanie, 
a woń ostrego machorkowego tytoniu zawierciła w nozdrzach.

— Gdzie to Jagniesia dziś robiła? — rozległo się nagle jego. 
głuche pytanie.
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Na Zapasiekach, koło Bartłomiejowęgo kawałka — odpowie­
działa Kaśka, zdumiona dziwnym ząinteręśowąńięm męża.

— Sama była?
— Nie. Pomagał jej Tomek Jędrolcyn — odpowiedziała kobieta 

Z widoczną niechęcią.
— A Bronek Fafłecin u niej nie robił? — pytał nieustępliwie 

stary.
Czy jo wiem! — odcięła krótko i dopiero po chwili, aby zła­

godzić niepotrzebną niechęć dodała — Bronek okópował ziemniaki 
koło swojej chałupy. .

Parasolnik tu był? — prowadził dalej mąż śledztwo, zupełnie 
niezrozumiałe dla żony. ,

— Nie. _ ,
— Hm . . .  — rozległ się po izbie pomruk mężowski, wskazujący 

najwidoczniej, że stary coś w sobie rozważa.
Nie mogło mu się to pogodzić w głowie żadną miarą. Przecież 

się nie mylił. Widział wyraźnie, jak w stodole Bronek obłapiał Ja- 
gniesię czule, a skoro przeszedł otwarte wrota, widział równie do­
brze, jak Parasolnik pochyla się z drugiej strony stodoły i zagląda 
do wnętrza po przez szpary drugich wrót. Bronkowi się wiele nie 
dziwił, bo chłop, do baby go ciągnie, a w dodatku Jagnięsi bez 
męża też musi być ckliwo. Przecież samego jego, mimo że był sta­
tecznym gospodarzem, nieraz diabeł ciągnął co siły do Jagnięsi. 
Parę razy był już nawet pod oknem, żeby się do niej dostać, tylko 
go chwycił strach, żeby z tego nie wybuchły jakie plotki, a byłyby 
one tym gorsze, że dotyczyły męża posiadającego kilkoro dzieci 
i  bardzo stateczną żonę. Taki drobny wypadek mógł narobić moc 
ambarasu przed ślubem córki i może jeszcze w dodatku rozchwiać 
całe małżeństwo, bądź co bądź korzystne dla dziecka. Więc stłumił 
pokusy, odłożył sprawę na potem. Nie wiedział, że ubiegnie go 
Bronek. Nie chodziło mu o to wiele, bo Jagniesia miała być dla 
niego tylko urozmaiceniem życia — ale ciekawość brała go bardzo. 
Musiał przecież wiedzieć wszystko, co się dzieje w domu sąsiadki, 
jeżeli miał się zabrać do jej uczuć.

— Muszę ja dać baczny .pozór na wszystko — pomyślał i zabrał 
się do jedzenia wieczerzy, przyszykowanej przez żonę.

— Pozapieraj dobrze wszystkie drwi, żeby co nie zginęło, skoro 
ta pokraka Parasolnik, tu się kręci — rozkazał żonie i wyszedł 
z chałupy, zadowolony, że takie usprawiedliwienie swej ciekawości 
nastręcza mu stary łazęga.

Obszedł dokoła zabudowania Jagniesine, obejrzał wszystko do- 
kłanie i  gdy nie znalazł nic podejrzanego, zaglądnął do wnętrza 
izby. Musiał wejść, bo Jagniesia miała okna zasłonięte i nie było 
nic przez nie widać poza blaskie^a lampy.

w garbarniach państwowych >s 
niała potajemna produkcja sk® ’ 
przy czym garbarze stosowali r"' 
żne sposoby celem wprowadź®111 
władz kontrolnych w błąd.

Energiczna akcja Komisji 
cjalnej odkryła kulisy machin, 
cji garbarskich. Nadużycia pOPc’_ 
niane były prawie w każdej dzl ” 
dżinie przemysłu skórzanego. 
misja Specjalna stwierdziła 
wersacje przy skupie skór sur„y 
wych, w trakcie garbunku Pra 
wymianie skór gotowych w 111 
gazynach, oraz w stosowaniu S? 
bników. W ten sposób pornn»Z 
ly się zarobki pracowników %*. 
barskich, a rosły straty Skar 
Państwa.

Do tego dochodził przemyt s* 
surowych za granicę oraz sP® 
wadzanie do kraju drogą nl-e e, 
galną skór gotowych, Jednocz 
śnie kierownicy niektórych Sa­
bami państwowych, rekrutuj« 
się w przeważnej części z b. , 
ścicieli — starali się obniżyć *** 
ność produkcyjną fabryki, celL, 
uzyskania podstaw do wystał1 
nia z wnioskiem o reprywaty 
cję zakładu.

SPe"
eks-W końcu 1946 r. Komisja 

cjalna zorganizowała kilka 
pedycji kontrolnych, które rozP^
częły akcję jednocześnie w -- ju 
większych ośrodkach przemy  ̂
skórzanego. Obok wspomniau^ 
wyżej malwersacji, wykryto 1 _  
że próby stosowania przez Pra 
wników szantażu.

Natalio“^

163

jak,,bey ^
Sprawa garbarni 

której dyrektor — 
presją robotników — sprz— 
pewne ilości skór gotowych, a^  
zyskane kwoty rozdzielał 
pracowników — nie jest 
niona. W Radomiu jeden 2 
rektorów-.oparł się dwa razy.¿¡pł 
daniom pracowników. Za trz ^  
razem jednak uległ i . . .  P01®. 
na 9 miesięcy do obozu p ra c -^

W wielu wypadkach ra4^0j-o' 
kładowe starały się w czasie v ^ 4 
cesów wybielić działalność .e<
rektora i przyjąć winę na ,s' 
Starania te nie odniosły -1C 
rezultatu, albowiem dyrektor^?^ 
kładu powinien w razie szal 
zawiadomić władze. ¡d

Innym razem po areszt0'^* jcy 
i zasądzeniu dyrektora, robo 
sprzedali zabezpieczoną Prze\„y lp  
misję Specjalną skórę na 'v° ‘ zł 
rynku, a uzyskaną kveo A ^  
1.200.000 podzielili się mięo®

bą' At iKomisja Specjalna prowau ^j
becnic kilka dalszych Jocb  ̂ ić 
w sprawie nadużyć wykO^“ 
przemyśle skórzanyip*
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Wyścigi kolarskie we Wrocławiu

Kolczyński otrzyma rewanż
na meczu Polsk a —  Francja

miśtasa Europy Escudie, któryParyi (btosł, wt.). Dziennik fran 
„Ce Solr“  podaje, że bok* 

Orskie mistrzostwa w Dublin1« 
»Wyczyniły się wybitnie, do za* 
eieśn^nia stosunków sportowych
francusko-polskich, Polska fede-
racJa bokserska — jak pidze dzień 
nik — zaprosiła francuską druży- 

bokserską do Polski na mecz 
JGszcze w roku bieżącym. Federa- 
cj® francuska przyjęła zaproszę- 
®*e i postanowiła wysłać repre • 
entacyjną drużynę francuską do 
olslęi_ ciekawy ten mecz ma się 

°hbyó we wrześniu br.
*

Zapowiedź meczu bokserskiego 
olska—Francja wywoła niewąt- 

Phwię zrozumiałą sensację W ca- 
e.i Polsce, zwłaszcza Po ostatnich 
geesach bokserów Francji na 

^istrteostwach Europy w Dubli- 
j j10' gdzie zdobyli tytu ł drużyno- 
WeK0 mistrza Europy.

W drużynie francuskiej prócz 
mistraa Europy, Escudie w wa- 
^ e  średniej, znajduje sic 3 wice- 

, mistrzów, a to: Baur (lekka). Hu- 
” jez (półśredma) i Nowisz (pół- 
ciPżka).

* e specjalnym zainteresowaniem 
oczekiwany byłby start w Polsce,

*  W meczu p iłk a rs k im  rozegra- 
ym  w  M oskw ie w  obecności 70.000 
'ozów, d rużyna Dynamo pokonała 

"»Użynę C D K A  w  stosunku 3:1 (1:1).
ram k i d la Dynam a zdoby li: A r -  

cnangelskl, K arczew  i  Beskow.

podczas mistrzostw Europy zno­
kautował Kolczyńskiego, a następ 
me wypunktował Czecha Tormę.

Na razie brak potwierdzenia tej 
Wiadomości ze strony Polski.

Chmielewski walczy nadal 
Nawy Jork, Przebywający 

stale w Stanach Zjednoczo­
nych bokser poiiaki Henryk 
Chmielewski wystąpił znów 
po dłuższej przerwie na rin­
gu w Binghampton gdzie spot 
kał się z B illy  Brownem z 
Hortfordu. Brown był dla 
Chmielewskiego groźnym 
przeciwnikiem, Walka po 10 
rundach zakończyła się wy­
nikiem nie rozstrzygniętym,

Wrocław. Na torze betonowym 
we Wrocławiu odbyły się wyścig1 
kolarskie. W biegu juniorów na 
30 okrążeń o puchar ob. Włady­
sława Łemy, zwyciężył Chacia I 
(KKS „Sieć“ ) w czasie 12:01,2 mi 
nut przed Kierblewsktm („Sieć“ ) 
12:01,t min. W biegu na 50 okrą­
żeń dla klasy B zwycięstwo przy­
padło Janickiemu Janów1 w cza­
sie 19:02,1 min. przed Nalaskiem 
19:02,2 min. i  Tuchanowsikim 
19:02,3 min. (wszyscy „Sieć“ ).

W biegu głównym na 75 okrą­
żeń o puchar prezydenta m. Wro­
cławia Izwyciężył Wyglfda (KS 
Ruch Chorzów) w czasie 28:14 
min. przed Bron. Janickim I 
(KKS Sieć Wrocław) 28:14,1 mm. 
i Glinka (KS Kuch Chorzów) — 
28:14,3 min.

W biegu parami zwycięstwo j w czasie 13:14 min. przed parą 
odniosła para Janicki I  (KKS I Wygląda—Glinka (KS Ruch Cho* 
Sieć) — Trynkos (I KS Wrocław) I rzów) — 13:14,1 min.

Świąteczne im prezy 
samochodowe i  motocyklowe

W  Æ a$*t»g»gâaa&Ê-ÊV

Tatrzański Klub Motocyklowy 
organizuje drugi powojenny ogól­
nopolski zjazd samochodowo-mo­
tocyklowy do Zakopanego Ra o* 
kres Zielonych Świąt,

W rantach zjazdu odbędzie się 
szereg imprez sportowych, z cze­
go największą atrakcję stanowić 
będą gymkhana i  pierwszy powo­
jenny konkurs piękności samocha 
dów i motocykli.

Młodzież szkól średnich sa starcie

Mistrzostwa Dolnego Śląską
Wrocław. We Wrocławiu odby­

ły się mistrzostwa szkół średnich 
Dolnego Śląską w siatkówce i oły 
wattiu. .

Mecz piłkarski POLSKA -  FRAKCJA
e § s *u £ ą g n  a r o f o o d m ic x ë g e h

W arszawa. W  niedzielę, 25 
bm, na Stadionie Wojska Pol
skiego o godzinie 17 zostanie 
rozegrany mocz piłkarski mię 
dzy robotniczymi reprezen­
tacjami Francji i Polski,

Jest to spotkanie rewan­
żowe. W maju ub. roku Pola­
cy wygrali w Paryżu z repre-

zemiacją Związków Zawodo­
wych Francji 2:0, zajmując w 
turnieju dla drużyn robotni­
czych drugie miejsce.

*  W meczu bokserskim  M oraw y 
:— A ustria , odbytym  w  Ołomuńcu, 
bokserzy czescy odn ieśli p iękny 
sukces zwyciężając bezapelacyjnie 
reprezentację A u s tr ii w  stosunku 
12:4,

W siatkówce męskiej zwycięży­
ło I  gimnazjum państwowe (Wro­
cław). które pokonało W 'finale 
Państwowe Gimnazjum z Trzeb­
nicy 2:1 (15:11, 9:15. 16:14).

W siatkówce kobiecej zwycię­
stwo odniosło także 1 Gimnazjum 
Państwowe (Wrocław) bijąc Pań­
stwowe Gimnazjum w Bielawie

W konkurencjach pływackich 
wyniki były następujące: 50 m. 
st. dowol. 1) Lipiński (Gimn, El.) 
33,8 sek,; 50 m. st. klas. 1) Cwy- 
nar (3 GŁmn.) 43,8 sek.

Konkurencje żeńskie: 50 m. st. 
dow. 1) Jaworek (2 Gran.) 52 se­
kund; 50 m. st. klas. 1) Rzymów- 
ska (I Gimn.) 57,4 sek,; 50 m. st

że względu na przewidywany 
duży zjazd. Tatrzański Klub Mo­
tocyklowy zwraca się z prośbą do 
zespołów klubowych i pottzczegól 
nych zawodników o wcześniejsze 
zgłoszenia celem zarezerwowania 
pomieszczeń i zorganizowania na­
leżytej pomocy technicznej.

Karty uczestnictwa zjazdu za­
pewniają najdalej idące udogod­
nienia i zniżki na kolejkach lino­
wych.

Zgłoszenia przyjmuje T. K, M. 
Zakopane, telefon nr 13-39,

9 Kandydat na bokserskiego mi­
strza Europy w wadze koguciej 
Szwed Ahlln, który w Dublinie do­
znał kontuzji ręki przed decydują­
cą walką z Węgrem Bogaczem, ma 
zamiar po wyleczeniu kontuzji spot 
kac się w Szwecji z Węgrem W 
walce o moralne mistrzostwo Euro­
py, Dążą do tego w pierwszym rzę­
dzie władze federacji bokserskiej 
Szwecji, które zapowiedziały już 
ten pojedynek.

Mistrzostwa tenisowe 
Opola

Opole W dniach od 18 do 19 bm. 
odbył się turniej- tenisowy o m i­
strzostwo miasta piky licznym u- 
dzials zawodników, reprezentują­
cych Wszystkie kluby tenisowe 
m!agta. Turniej ten doszedł do 
skutku dzięki inicjatywie KS „0 - 
dra'\ która zajęła się też zorga­
nizowaniem zawodów.

W półfinałach gry pojedynczej 
Staniszewski pokonał dr. Talar- 
dzyka (obaj z „Odry“ ) oraz Iwan- 
,caw (Odra) — Pietruchę (Z2K).

W finale,, zeszłoroczny mistrz 
Opola Staniszewski obroni} swój 
tytuł, bijąc po dość ciekawym 
przebiegu gry Iwańcowa w sto­
sunku 9:7, 8:4.
- W finale gry podwójnej, para 
Staniszewski — Iwańeow poko­
nała parę Talarczyk — Krajewski 
6:2, 6:1.

Turniej sportowy 
w Opolu

Opole. W dniach 25 i 26 bm.
2. K. Opole organizuje na stadio­
nie miejskim P. W, i W. F. w O- 
polu „Turniej Jubileuszowy“  z 
okazji dwulecia istnienia klubu.

W turnieju przewidziany jest 
udział wielu klubów ze Śląska 
Górnego i Opolskiego w konku­
rencjach: piłkarskiej, lekkoatle­
tycznej, g!er sportowych i bokser 
s-kie j.

Warszawa. Na kurs unifikacyj­
ny dla instruktorów lekkoatle­
tycznych, prowadzony według 
najbardziej nowoczesnego syste­
mu a organizowany przez Czecho 
słowacki Zwiąlzek Lekkoatletycz­
ny dla przedstawiciel1 państw sło 
w :ańskich z Polski wyjechali z 

grzbiet, 1) Mencel (Gimn. spółdz,) 1 ramienia PZŁA trener Grześ1)? i

Lekkoatleci polscy jadą do Czechosłowacji
dzlesięciobojowiec Kuźmicki (Ł, 
K. S. Łódź), Z ramienia Akademii 
W. F. bierze udział w  kursie Mo- 
rończyk. Przewidziany na, kurs 
mistrz Polsk1 w dlziesięci-oboju, 
Adamczyk nadesłał potrzebne pa­
piery zbyt późno 1 zostania wy­
słany w drugim turnusie,

Ksaiïxraa

N IE IM iŻ Ę Ó Ó W A  TABELA TO FM Y C H
4-iy dzień ciągniema kej.. Klasy ,

50 J u b i le u s z o w e .  L o t e r i i

-, hyyrane po 20.0ÜÜ zł na NrNr 7768 
20288 21028 29753 33803 50291

Wygrane po 100.000 i l  na NrNr 
8791 54008 

' ygrane po 
20288 21

0J8;>I 68711 70234 71197 74048 
-..Wygrane po 10.000 zl na NrNr 2349 
” “ ¡¿8 6358 7283 7839 9640 9931 13024 
1^12 14897 18030 24881 25897 28797 
dt)0̂  34417 34650 50600 57573 63958 
i,,,"Ograne po 5.000 zl na NrNr 528 
Y“ 1 2932 4099 5284 6070 8906 10892 
,*4400 16841 21501 21723 22383 25586 
” 946 31201 32487 38613 39290 39474 
I “ U2 41006 43533 45260 45446 50110 
2'436 52496 52508 52571 53308 54682 
ł?” 05 60195 63608 65477 66219 66517 
S°“20 69464 72048 72074 72209 73064 
'467 i
„-^ygranc po 2.000 zł tia NrNr 2042 
£L£ 3786 4451 4648 5387 6439 6495 
£¡75 6785 7232 7278 7298 7441 7528 
'9bl 8307 9244 10633 10859 13095
JJ‘ 39 16173 17167 17279 19253 I9S68
|£»89 21863 23346 23885 24184 25508
” 728 26370 27916 28223 28448 29524
^631 30725 30763 30833 31427 31930
i^ ',1  32554 33140 33596 34010 35250
«o880 35987 36303 36908 37677 38010
“ R35 40466 40824 41493 43485 43535
IS i'9  46800 47500 47724 48296 48705
’ »868 50392 51331 51615 51632 52494

558 >9 55950 57600 58421 59253
S  60011 60570 61812 63312 63451
R7°2° 65073 65205 65398 65928 6695S

67899 68327 68398 68435 68829
7” % 71267 71433 72206 72808 73018
'3347 74234

Balszy ciąg wygranych po 500 zł 
» z 2-ego dnia ciągnienia 
ciS43 166 189 258 259 273
Sn 339 345 395 404 654 740 781 787 
iw ’ 617 863 880 929 994 58063 211 
7,“ ‘;82 328 555 597 599 630 653 701 

?55 865 949 59169 364 399 407 
9j '  136 510 680 859 875 934 935 946

60062 140 155 340 440 608 729 742
ó? 901 995 940 958 61027 72 168 
- 11 223 278 395 883 523 530 579

192
39? f3i  ” s3™ 5.« l6S 3l 586 5»  7«

il » “ »i 19!

r 7: 223 278 325 333 523 530 579 660 
o/,3 754 767 770 834 968 62121 192 
ć if  328 410 585 626 685 798 843 982 
7s i44 157 360 404 497 584 688 778 
7u .787 789 793 64006 332 373 660
9óq I 50 752 762 828 838 844 871 907
g?9 65023 28 61 105 196 330 356 392
917 !?5 790 800 842 846 874 891 900
24(1 ?52 66019 °22 159 169 191 223 
67̂  421 444 546 555 556 627 785 803 
*Jot>0 05S 62 154 195 229 234 285 315 
RRn, ,424 476 503 699 718 863 871 910 

1 MO 147 220 268 297 307 458 
8°6 882 887 992 69062 192 202

70nJ34 561 620 689 755 864 888 rl\
667 4 '188 195 415 416 502 541 584 
171 H 6 332.874 907 96!. 71052 103 
7la >̂20 866 404 419 465 644 653 701 
■ 775 789 811 72021 162 235 245

a , ,  ....... -

353 554 604 624 774 840 868 879 921 
933 73050 072 TÖ1 251, 377 406 426 
457 562 649 782 818 884 911 955 966 
980 989 7409! 093 148 175 192 303 
327 345’ 522 536 713 722 780 802 S»0 
9*2 982 983

Wygrane p<i 500 zl 
' z 3-egu dnia ciągnienia

Wysrane pa 500 zl na NrjNr 19/ 
212 254 295 477 479 570 641 690 704 
836 871 912 923 931 956 962 966 1012 
147 188 204 222 229 4601466 564 584 
618 624 663 718 719 773 799 864 933
943 946 968 2032 093 133 161 t&a (86
204 267 350 375 393 441 482 497 o
542 600 602 693 741 753 755 /38 822
889 894 931 3004 014 056 140 201
219 261 364 419 421 455 494 544 555 
650 654 740 832 843- 972 9OT?4053 120 
186 254 350 362 366 416 467 660 734 
¿15 851 941 951 5091 108 191 306
359 407 459 624 626 764 770 925 6039 
099 169 206 266 305 587 596 604 764 
827 843 845 977 701 j  177 275 319
327 353 403 464 469 531 614 791 848 
«53 974 8030 053 246 3o7 418 4SI
525 662 762 912 931 M29 059 114 ISO 
429 458 500 556 572 619 6r4 683 711 
715 737 774 839 874 999

IM !! 073 147 937 269 315 349 422 
15« 506 543 610 630 11001 017 018 
im  096 105 199 313 347 359 414 450 
088 65b, fifio fi72 777 937 12005 040 
m  900 265 303 379 401 463 839 892 
\ l  ro ! 20 125 143 148 312 314 368
390 415 423 648. 682 791 BIS Û3a J49 
i inna ri4H 057 432 458 532 581 o97

6 2 637 698 888 891 929 963
6;ńL| 148 996 239 550 625 673 717

i i ™  $ 7  W w s i s m i  9 0

g 8 s«BV « S  Î8 S
%  Ï 3 4 435 518 733816861 

?9170 381 433 457 495 517 c84 607 
733 775 820 834

’'P'-j *)/0 D Z m uc/u w — -
44. 21255 319 599

CENTRALA ZAOPATRZENIA HtlTNlCZEG  
w Katowicach, ul. Zamkowa 12

ZAKUPI
dźwigi na gąsienicach chwytakowe z czerpa­

kami o nośności o d ‘/s tony.
Oferty pisemne składać do Wydziału Trans­

portowego C. Z. H. (PAP) 2340

S A fe p  b r u n is f  me£«etow*»S
Oferty: „Czytelnik“ , Warszawa, ul. Daszyń- 

poszukuje przedstawicielstwa, gotówka, komis 
skiego pod „Nowości“ . ______ 2350

,-oa « fi 573 622 860 693 
fior°884 898 934 944 21255 319 399
SS Ä  I S j f i m s i  «  w  •&

S  209 W ® W i T « W
so; S  \ £ w  <m r a

S S ï . ^ W W * S
oc- a95 332 374 393 606 624 637 71a 
f i  |?4 845 890 918 986 29097 121
2?3 284 469 714 756 939

. « f l S o V Æ ' Â S S S
5 0 0  zł podany będzie jutro

«M0»,

ŚLĄSKIE L IN IE  AUTOBUSOWE

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na odbudowę domu 5-clo piętrowego o kubaturze 
około 8.500 m3 na parceli położonej przy ul. 3 M a. 
ja nr 5 w Katowicach.

Oferty winny opiewać: 1) bądź na wybudowa­
nie domu na rachunek SI. L. A;, 2) bądź na wy­
budowanie własnym kosztem oferenta wza- 
rnian za. długoletnią dzierżawę obiektu, 3) bądź' 
na wybudowanie obiektu na warunkach innych 
z ewentualnym uwzględnieniem lub powiąza­
niem warunków przewidzianych w punkcie 1 i 2.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na odbudowę domu przy ul. 3 Maja 5“ , 
składać należy w Dyrekcji Śląskich L in ii Auto­
busowych w Katowicach, Rynek 7, pokój 1, do 
dnia 7 czerwca 1947 r. godziny 12.

Śląskie Linie Autobusowe zastrzegają sobie 
wolny wybór oferenta i prawo unieważnienia 
przetargu.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja SI. L. A. 
2352

ubraniowe, wentyle parowe odwa dniacze, uszczelki, gumowe pier. 
¿cieniowe — dostarcza:

„LABOK“, Katowice, ul. 3 Maj» 33. — Telefon 300-47. 2348

Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P. w So.
snowcu, ul. 3 Maja 22 — poszukuje:

1 iiiyn  era górnika
możliwie fachowca od kamieniołomów na 

■ stanowisko kierownika Działu. Surowców
2 bitgfycfc rachmistrzów

na stanowisko kontrolerów płac i zarob­
ków

1 inżyniera lab (ec nika-meebanika
na stanowisko starszego referenta bez- 
pieczeństwa pracy,

2 młodszych techników mech.
i i i  elektre-mech.
na stanowisko kontrolerów bezpieczeń­
stwa pracy. ■

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
| (PAP) 2334

P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  
W o d o c i ą g o w e  na G. Śi.

p n s M t a k u f n ę
do przeprowadzenia badań wody w laborato­
rium chemiczno - bakteriologicznym w Kato­
wicach i laboratorium Stacji Wodociągowej 
w Maczkach, pow. Będzin.

2 cliemików-(azBci)
możliwie z ukończonymi wyższymi stu­
diami 1 praktyką zawodową.

Warunki wynagrodzenia według umowy. 
Oferty prosimy składać pod adresem: Pań­
stwowe Zakłady Wodociągowe na G. Sl. w 
Katowicach, ul. Generała Zajączka nr 18. 
(PAP) 2355

PASTĘ DO OBUWIA
PASTĘ DO PODEOG
BIEL DO OBUWIA PŁÓCIENNEGO
PROSZKI DO SZOROWANIA
FARBKĘ DO B IELIZNY

poleca po cenach fabrycznych 
Skład Konsygnacyjny f-y  „JEDYNA“ 

KATOWICE, UL. DWORCOWA 7 ,1 piętro
2345 n  1 tu „ c  e  w 1 r  “

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK DRUTU, 
GWOŹDZI i WYROBÓW z DRUTU  

w Bytomiu, ul. Jagiellońska 23
o g ł a s z a

prze ta rg  na sprzedaż
ca 170 ton siatki morskiej, długość 13 mtr., sze­
rokość 9 mtr., drut o 4,3 mm, stalowy, ocyn­
kowany, wytrzymałość 120, 0  oka 40 cm.

Siatkę można oglądać w naszej Fabryce Drutu 
1 Lin, dawn, A. Deichsel S. A., Zabrze, ul. Stalin- 
gradzka 1.

Oferty należy składać do dnia 3 czerwca 1047, 
godz. 14 w sekretariacie naszego Zjednoczenia, 
Bytom, ul. Jagiellońska 23.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godzinie 12.

Zjednoczenie zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta wzgl. unieważnienie przetargu bez po­
dania powodu. 2347

Bytom, dnia 14 maja 1947 r.
Dyrektor naczelny: ińż. Jan Włyński.

Rzeźnia Mis ska
w Ostrowie Wlkp.

z a k u p i  natychmiast 
urządzenie iaborato. 
rium bakteriologicz­
nego całkowite lub 
poszczególne części. 
Zgłoszenia z dokład­
nym opisem i zapoda­
niem ceny kierować 
do Dyrekcji Rzeźni 
Miejskiej. 2349

K u p i  ę: 1 wytlaczar 
kę ekscentryczną (Ex­
zenterpresse) od 5—40 
ton. 1 s p a w a r k ę  
punktową do spawa­
nia blach 1 mm gr. 
na 220/380 Volt. Ju­
liusz Bartnik, M iko. 
łów, tel. 211-81, 2351

HUTNICZE BIURO BUDOWLANE
przy Centrala. Zarządzie Przem. Hutniczego 

w Gliwicach, ulica St. Dubois nr 16 

poszukuje zaraz:

młstrza-niechanika
sam ochsdow ego

na stanowisko kierownika warsztatu napraw­
czego samochodów — z dłuższą praktyką.

Warunki do omówienia. — Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Biuro Wydziału Personalnego 
Hutniczego Biura Budowlanego w G liw i­
cach, ul. St. Dubois nr 16, I I  piętro, pokój 96a 
w godz. od 8 do 11. 2325

PAŃ STW O W E ZJE D N O ­
CZONE Z A K Ł A D Y  PRZE 
M Y S ŁU  LN IA R S K IE G O  
N r 18 W  W A ŁB R ZY C H U , 
kom un iku ją , że w  dn iu  3 
czerwca br. o godz. 10 od­
będzie się w  W ałbrzychu, 
p rzy  u l. M ick iew icza  16

l i c y t a c j a :
1) Samochodu osobowego 

m a rk i „Peugeot" typ 
402.

2) M o t o c y k l a  m a rk i
„S chU ttho ff“  ty p  198 
ccm. 2356

Nowość!
Kalinowski:

Księgowość i kal­
kulacja przemys­
łowa na tle jedno­
litego planu kont.
C e n a  zl. 300.—.

Dla członków ZKP. 
r a b a t  księgarski. 
Księgarnia „Czytel­
nika“ , Katowice, 3-go 
Maja nr 12. 2213
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r Wo l ne  p o s a d y
PO TR ZE BN A od zaraz ku 
charka na ko lon ie  le tn ie  
na w y jazd  od czerwca do 
września. Zgłoszenia Czy 
■telnik Katow ice, 3 M aja  
12 — R efera t społeczny. 
W a run k i według umowy.

8785g

POMOC domowa po trze t 
na. Katow ice, Raciborska 
35c/6. 8717g

PO SZUKUJE SIĘ K W A ­
L IF IK O W A N E G O  W Ę- 
D Z A R Z A  ry b  z oko licy  
Tarn. Gór lub  Bytom ia. 
O fe rty  do C zyte ln ika  K a ­
tow ice pod „Wędzar.z".

8743g

B U K IE C IA R K Ę  zdolną 
p rzy jm ie  natychm iast 
Spółka O grodn ików  G li­
w ice, W ieczorka 37. 8701g

R ETU SZER K A(er) zosta­
ną p rzy jęc i. Foto Agencja 
Zaw iercie , Kościuszki.

2832d

S A M O D Z IE LN A  gospody 
n i z dobrym  gotowaniem  
uczciwa, do 2 osób po­
trzebna od zaraz. G liw ice, 
W ybrzeże W ojska Pol­
skiego 11, m. 5, godz. 16— 
18. 8842g

PO TR ZE BN Y od zaraz 
k ie ro w n ik  „Spółdzie lcze­
go Dom u Towarowego“ . 
O fe rty  z podaniem i  żyr 
c iorysem  do Czyte ln ika 
G liw ice  pod „K ie ro w n ik “  

8340g

KSIĘG O W EG O  -  B IL A N - 
S ISTĘ p rz y jm ie  od zaraz 
Spółdzie ln ia  Spożywców 
H u ty  „B o b re k “ . Osobiste 
zgłoszenia m iędzy godz. 
8 — 16, w. b iurze Spół­
dz ie ln i. Bobrek, ul. W o l­
ności l la .  3835g

Posad poszukują
SZOFER m echanik poszu 
ku je  posady, na jchę tn ie j 
w  G liw icach  lu b  okolicy. 
O fe rty  G liw ice  C zyte ln ik  
pod „S zo fe r“ . 3697g

R U T Y N O W A N A  p ia n is t­
ka poszukuje posady. Ade 
la H a jduk, K raków , B o­
rek  Fałęck i 382. 2830d

IN Ż Y N IE R  budow lany z 
dłuższą p ra k tyką  również 
w  budow lach przem ysło­
w ych  zm ieni posadę. O fer 
ty  pod n r. „153“  do Dzień 
n ika  Zachodniego K a to w i 
ee. 2S40d

R U TY N O W A N Y  kupiec, 
obeznany z buchalterią , 
zdolny, energiczny, obej­
m ie posadę od zaraz. O fer 
ty  „S łow o P o lsk ie " pod 
„S iła  41“ . 2846d

R E P A T R IA N T  z F ranc ji, 
ro ln ik  la t 55, posiada sy­
na, k tó ry  może rów nież 
pracować w  gospodar­
stw ie, obeznany z robota­
m i ro lnym i, p rzy jm ie  pra 
cę na jchę tn ie j u wdowy. 
O fe rty  k ie row ać: Ć w iek 
Józef, S ta ry Gaj, u l. Osie 
dle 12, poW. W ałbrzych.

2854d

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  poi 
skie, n iem ieckie, kupu je
— sprzedaje Księgarn ia
— A n tyka rn ia  N ikodem - 
ski, Katow ice, Jana 14. 
  2718d

O L E JK I perfum ery jne , 
m entol, o le jek  m ię tow y, 
g licerynę, stearynę, su­
rowce kosmetyczne żaku 
p i każdą ilość „E N O L A “ , 
Łódź, Napiórkow skiego 
24, te l. 177-00. Przedstaw i 
cie l, K a tow ice-L igota . Po 
leska 3, te le fon  253-83.

(PAP) 2458d

. M U C H O Ł A P K I i  cuk ie r- 
| k i  po cenach hurtow ych , 
j poleca W ytw ó rn ia  świec, 

cuk ie rków  i m uchołapek, 
A. - Grabiec. R ybnik, Rv- 
nek 2, te l. 221. 8732g

M E B LE  nowoczesne, uży 
wane skupuje  skład me­
b li, Katow ice, M łyńska 
14- 2680d

SAMOCHÓD osobowy 
„F ia t  508“ , lim uzynę — 
sprzedam. W iadomość: 
sklep „U n ive rsa l“  Bytom , 
Jan ty 14. ¿763g

TA P C ZA N Y , fotele, le ­
żanki, materace, lożka 
połowę poleca tapicer, Ka 
towice, S tanisława 5.

2597d

H U R TO W N IĘ  dobrze za­
prowadzoną z towarem  
w  Poznaniu sprzedam. O- 
fe r ty  poważnych re fle k  • 
tan tów  „P A R “  Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „5,599“  

2799d

Z A  R A D IO A P A R A T , lam
Py, maszynę do szycia, 
pisania lub  w szelk ie czę­
ści do tychże, osiągniesz 
najwyższą cenę w  firm ie  
K u ku lsk i, Katow ice, 3 Ma 
ja  20. 2773d

PO TR ZE BN A fryz je rka , 
dobra siła na stałe, B y ­
tom , S iem ianowicka 1.

S832g

P R Z Y JM Ę  in te ligentną, 
Starszą panią do dwojga 
dzieci, chętnie na popołud 
nie, te l. 363-27. 8829g

P o t r z e b n a  od zaraz 
fry z je rk a , dobra s iła  do 
¡jło tegostoku. D o lny  Sl, 
W a ru n k i do omówienia. 
P ilne  zgłoszenia: Sosno­
w iec, Stara 1, m. 7. 8828g

POM ÓC domowa potrzeb 
na od zaraz. Katow ice, 
P y re kcy jn a  3, „S w ia tło - 
S iła “ , sklep. 8815g

PO M O C N IC A domowa po 
trzebna z re fe rencjam i. 
W iadomość: Katow ice,
R ybn icka  7/6, od 16-tej.

8807g

K U P IE C  la t 50, z długo­
le tn ią  p ra k tyką  w  róż­
nych firm ach  handlow ych 
obeznany z księgowością, 
poszukuje posady jako 
k ie row n ik , magazynier, 
ewent. podróżu jący lub 
przedstaw icie l f irm  han­
d lowych. Łaskawe o fe rty  
do D zienn ika Zachodnie­
go K atow ice  pod „50 la t“ .

2360d

R U TY N O W A N Y  buchal­
te r  b ilanśista  z p rak tyką  
skarbową w  re w iz ji ksiąg 
obejm ie stanow isko głów 
nego buchaltera lu b  inne, 
k ierow nicze stanow isko w  
przedsięb iorstw ie  p ry w a t­
nym  handlow ym  lu b  prze 
m yślow ym . W arunek — 
m ieszkanie. O fe rty  do 
C zyte ln ika. K a tow ice  pod 
nr. „2865 K “ . 2365d

M E C H A N IK  poszukuje
pracy w  ta rta ku  lu b  w  
m łyn ie . Zgłoszenia. K ta w  
czak, M iemca, S łowackie­
go 6. 8739g

PARCEŁĘ położoną w  o- 
brębie W ie lk ich  K a tow ic  
lu b  na jb liższe j oko licy  ku 
pię. Szczegółowe o fe rty  z 
ceną: K a tow ice  1, skr. 
poczt. 129. 2838d

B A R W N IK I do tka n in  w 
proszku, grudkach i  k r y ­
ształkach kupu je  W ytw ór 
n ia  Chemiczna „L u x "  Czę 
stochowa, K iliń sk ie go  37 
P róbk i pożądane.

(PAP) 2793a

K A S A  średnia ogn io trw a­
ła  okazyjn ie  do sprzeda­
nia, w arszta t ślusarski, 
Bytom , M ick iew icza  10. 
________________  3676g

M Ł Y Ń S K IE  a rty k u ły  do­
starcza B iu ro  Handlowe, 
K raków , K a rm e licka  46.

2407d

SZAFĘ 2-drzw iow ą b rą ­
zową sprzedam. K a to w i­
ce, Powstańców 8/6. S814g

K U R Y  Lenghorny 1-rocz- 
ne, zdrowe sprzeda Pa­
w lak, Katow ice, K arbow a 
5. ' SSłlg

DO sprzedania samochód 
osobowy „O pe l“ , stan śred 
n i, cena przystępna, D ań- 
dówka, te l. 62-498. 8810g

SPRZEDAM  maszynę do 
skarpet, okrąg łą  i  płaską 
(nr. 7), G liw ice , ul. P io tra  
i Paw ła 19. 8644g

SPRZEDAM  gręplarn ię. 
Częstochowa. 7 K am ien ic 
19, m. 12. (PAP) 2841d

FO TO G R AFIE  nagrobko­
we (porcelanowe) w yko ­
nu je  „E L  -  C H A -  F IL M “ 
Warszawa, Jerozolim skie 
27. P row inc je  in fo rm u je ­
m y lis tow n ie . 2847d

FEN AC E TY N Ę i  kofe inę 
kuoię. Zgłoszenia: Osipow 
ski, Częstochowa, Sobie­
skiego 5, te l. 17-69.

(PAP) 2842d

M A S ZY N Ę  do pisania o- 
raz maszynę do liczenia 
— pożądana F ac it — ku ­
p im y. Zgłoszenia: Często­
chowa, A l. N. M. Panny 
2, m. 1. (PAP) 2843d

T A B L E T K A R K Ę  2-stem- 
plową, drażownicę śred­
n ie j w ie lkości, pompę 
próżniow ą zakupi na tych­
m iast f irm a  „L a o “ , W ar­
szawa, A le je  Jerozo lim ­
skie 63. 2844d

SZOFER z p ra k tyką  ga­
rażową poszukuje pracy 
na G órnym  lu b  D olnym  
Śląsku. O fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice pod „2867 IC .

2867d

M ŁO D Y  czeladnik p iekar 
sk i może się zaraz zgło­
sić. Czerw ionka, Furgoła 
45. 8806g

B U C H A LTE R  -  b ilansista 
potrzebny od zaraz. Zgło 
szenia k ie row ać: Spół­
dzie ln ia  K a tow ice, M ieięc 
kiego 8. 8796g

P O TR ZE B N Y  w y k w a lif i­
kow any cuk ie rn ik . Zg ło ­
szenia osobiste d la  omó­
w ie n ia  w arunków . W ro ­
cław, F re d ry  2, C ukiernia  
Europejska. 8788g

P O TR ZE B N Y  czeladnik 
szewski na szytą, dobrą 
robotę damską. P racow­
n ia  obuwia, Bytom , Ja­
g ie llońska 2. 8770g

R Y S U N K I techniczne w y ­
konu ję  solidnie. Zgłosze­
n ia  C zy te ln ik  Katow ice 
pod „R ysu nk i“ . 8831g

OSOBA energiczna może 
się zająć zorganizowaniem  
i k ie row n ic tw em  domu 
wypoczynkowego dla po­
ważnego przedsiębiorstwa 
Może dysponować p ię k ­
nym  okazałym  obiektem  
w  s łynnym  D olnośląskim  
Z dro jow isku . O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod „O - 
kazja “ . 8S30g

PO TR ZE BN A urzędnicz­
ka  z p ra k tyką  b iu row ą  i 
znajomością m aszynopi- 
sma. O fe rty  C zyte ln ik  
K łodzko  pod „8773“ . 8773g

DRO G ISTA(ka, dobre s i­
ły , znające — ca a rty k u ły  
techniczne, dobry(a) eks­
p e d ie n tka ) potrzebny(a) 
od zaraz. P ierwszeństwo 
m a ją  ślązacy. Wiadomość 
C zy te ln ik  G liw ice , ul. 
Z w ycięstw a 31 pod „1544“ ,

D O B R Y  K U C H A R Z od za 
raz potrzebny do restau­
ra c j i Rzeźni M ie jsk ie j w 
B y to m iu . 8S54g

GOSPOSI do rodziny, 3 
osoby, szuka inżyn ie r. By­
tom . M a te jk i 27, m. 8.

8805g

K U L T U R A L N E G O  pana 
poszukuję do prowadze­
n ia  sklepu żelaznego lub  
spó łk i. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „W dow a 
8710“ . 8747g

P O TR ZE B N A  uczciwa po 
moc domowa od zaraz do 
w sze lk ich  prac. K a tow ice  
W arszawska 28, m. 3.

3755g

S P R ZE D A W C ZY N I do 
tekst.- galant. w  h a li ta r ­
gowej w  Chorzow ie po­
trzebna natychm iast. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  Chorzów 
pod „Zdo lna“ . 8753g

STARSZA, samoïna, bez­
względnie uczciwa, p rz y j­
m ie ja ką ko lw ie k  pracę. 
Znam się na szyciu i do­
b rym  gotowaniu. O fe rty  
D zienn ik  Zachodni K a to ­
w ice pod „In co g n ito “ .

8825g

C U K IE R N IK  z k ilk o le t-  
n ią  p ra k tyką  zawodową 
poszukuje pracy w  K a to ­
w icach ewent. na p row in  
c ji. Łaskawe zgłoszenia 
do A dm in . D zienn ika Za­
chodniego pod „Leopo- 
l is “ , 8799g

W Y C H O W A W C ZY N I 
p rzy jm ie  posadę do je d ­
nego dziecka. O fe rty  Dz. 
Zachodni K a tow ice  pod 
„8731“ . 8798g

C U K IE R N IK  uzdo ln iony 
we w szystkich  działach, 
poszukuje pracy. Łaska­
we zgłoszenia: G liw ice , 
u l. Chorzowska 49a. m. 4, 
I  p ię tro . 3778g

K W A L IF IK O W A N Y  księ­
gowy z 30-lę tn ią p ra k ty ­
ką p rz y jm ie  nadzór nad 
księgowością, sporządza­
n ie  bilansów. Z O R G A N I­
ZO W A N IE  KS IĘG O W O ­
ŚCI. O fe rty  do A d m in i­
s tra c ji D zienn ika Zachód 
niego G liw ice  pod nr. 
14536/38. 8779g

STARSZA gospodyni, ku ­
charka z d ługo le tn ią  p rak 
tyką  poszukuje posady u 
samotnej osoby. O fe rty  
C zy te ln ik  Będzin pod nr. 
..2061“ . 8797g

T E C H N IK  budow lany ~  
m is trz  — pierwszorzędna 
siła szuka dobre j posady, 
W roc ław  D z ienn ik  Zau 
chodni, Kościuszki 4S ood 
.R utynow any". 3793g

O L E JK I pe rfum ery jne  — 
m yd la rsk ie  — spożywcze 
woski — stearynę — lano 
lin ę  i inne chem ika lia  ku 
pu jem y. Warszawa, A lbe r 
ta  3, Dzisiewscy. 2345d

SODY KA U S TY C ZN E J 
tonę i w ięcej, kupię. O- 
fe r ty  z ceną podać do Dz. 
Zach. K atow ice pod „So­
da“ . 2868d

M O TO C Y K L 125 ccm w  
dobrym  stanie kupię. G li­
w ice, Jagiellońska 21, 
sklep „E lek tro -T echn icz - 
n y “ . 8783g

Ł O Ż Y S K A  ku lkow e i  ro i 
kowe o różnych rozm ia­
rach, w iększą ilość sprze­
dam. Wiadomość Bytom , 
u l. P iekarska 85, m. 28, 
oficyna, codziennie od go­
dziny 10—13. 8803g

SP R ZE D AM  natychm iast 
na ruchu  2 pa ry  w alcy 
500/250 i  600/250. Samo- 
smary, automat, postu­
m ent dębowy. W. Soczyń 
ski, m ły n  m otorowy, 
., W  ie lgom y łyny  “ , pow ia t 
Radomsko. 2861d

O W C Z A R K I alzackie ra ­
sowe do sprzedania. B y ­
tom, Kam ienna 4, m. 4. 
Oglądać można od 18-tej.

8802g

K S IĄ Ż K I z dziedziny psy 
cho log ii i  przyrodoznaw ­
stwa sprzedam. Gromek, 
Koźle. 8746g

l Lekale handlowe

i P o k o j e

PO KÓ J 2—3-osobowy u - 
m eblowany, od czerwca 
do w ynajęc ia . Zgłoszenia 
Sopot, poste restante pod 
„W akacje  nad m orzem “ . 
_________  2348d

PO K O JU  na okres le tn i 
w  L igocie  poszukuje praw 
n ik . Katow ice, sk ry tka  
poczt. 321. 8827g

PO SZU KU JĘ poko ju  przy 
rodzin ie  w  Katow icach. 
Łaskawe o fe rty  k ierow ać 
do D e lega tury CZP, ul. 
W arszawska 60. N iezbrzyc 
k i. 8?60g

G o t ó w k a
S P Ó LN IC Z K I fachow ej z 
branży spożywczej z go­
tówką. poszukuję, do do­
brze prosperującego in te ­
resu, w  centrum  B y to ­
m ia. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni B ytom  pod 
„S pó ln iczka“ . 8769g

K U P IE C  z wyższym w y ­
kształceniem  handl., ma­
jący  duże magazyny we 
w łasne j nieruchom ości, 
b lisko  K a tow ic  poszuku­
je  przedstaw icie lstw a pevs 
nej f irm y  wzgl. w spó ł­
udzia łu  w  p rodukc ji. O - 
fe r ty  C zyte ln ik  K atow ice 
pod „8655“ . 8686g

L o k a l h an d lo w o -b iu ro w y
w centrum Katowic poszukuje 
poważna instytucja. — Oferty pod 
„Lokal handlowy“ do Admini­
stracji „Dziennika Zachodniego", 
Katowice, ul. 3 Maja 12. 2205

SPRZEDAM  now y m ikre  
m etr am erykański 1 — I 
ca li, dokładność 1/10000 
cala, ang ie lsk i komplet 
narzynek nastawczych i 
gw in to w n ikó w  W h itw o r-' 
th ‘a 1/8 — 3/4 cala. Zgło­
szenia Katow ice, Ż w irk i 
i  W ig u ry  5/9, godz. 16,30 — 
17,00. 8772g

K U P IĘ  m agie l korbowo 
e lektryczny. O fe rty  Czy­
te ln ik  Sosnowiec, W ar­
szawska 1 pod „M a g ie l“ .

8809g

K U P IĘ  nowe fu tro  b re it-  
szwancowe lu b  selskino- 
we, na wysoką osobę. O - 
fe r ty  do D zienn ika Zach. 
K a tow ice  pod „F u tro “ .

8804g

K U P IĘ  psa w ilczu ra  ma­
ści szarej, od 10 do 15 mie 
sięcy. N r. te l. 33265. 8750g

K U P IĘ  R E T IN Ę  I, chro­
m owaną lu b  czarną. B y ­
tom, D w orcow a 20, w a r­
sztat mechaniczny. 8767g

| S p T z t d a ż e
SPORT — wszystko dla 
p i łk i nożnej, s ia tków ki, 
koszyków ki, boksu do­
starcza Dom  Sportow y, 
Jan P u jdak  i  S -ka, Łódź 
P io trkow ska  83, te lefon 
126-62. (PAP) 2514d

GEODEZJA. N iw e la to ry , 
teodo lity , sprzęt m ie rn i­
czy, m ikroskopy, poleca, 
kupu je , fachowo napra­
w ia : W esołowski, N ied- 
ba lsk i i  S-ka, Łódź, ul. 
N ow om ie jska 3, te le fon 
.145-65. 2370d

M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
p rzyb o ry  wszelkiego ro ­
dzaju dostarcza firm a  Ka 
narek, K ra kó w , Mazowiec 
ka 35. 2721d

D R E W N IA K I, sznuraki, 
spody, sandałki - -  b u rt — 
deta l — firm a  „Szczepko- 
Tońko“ , K raków . Hala 
Targowa 22. 2722d

DO sprzedania przecie- 
raczka e lektryczna do o- 
woców, nowa oraz waga 
uchylna. W iadomość te le ­
fon  22021. 8734g

SK LEP spożywczy o 2-ch 
ubikacjach, czysty, w y ­
rem ontowany, nadający 
się na inną branżę za 
zw rotem  kosztów rem on­
tu  do odstąpienia. W iado­
mość W rocław , w  hotelu 
„M onopo l“ , u  portie ra .

8711g

SPRZEDAM  z powodu 
w y jazdu  domek w  D ąbro­
w ie  G órniczej (Smugi), 
G m inna 22, od 16-tej.

8848g

PS ZCZELARZE! Mam do 
sprzedania węże i  wosk 
pszczelny. Od 2 do 3 po 
po łudniu. Z ygm un t Szy­
mański, G liw ice , Św ięto­
krzyska 7, I I  p. m. 6. 3847g

R Y M A R S K Ą  maszynę do 
szycia sprzedam. G liw ice, 
M ick iew icza  22, m. 1.

8844g

O K A Z JA ! P ian ino  — Pia 
nola, am erykańskie j m ar­
k i sprzedam. Zgłoszenia 
D z ienn ik  Zachodni B ytom  
pod „P ia n o la “ . 8839g

L IS  p iękny, żó łty  do sprze 
dania. W iadomość: B y ­
tom , u l. M a te jk i 35/3.

8834g

SPRZEDAM  2 obrazy o le j 
ne i  1 dyw an 4X 3. Zg ło ­
szenia do Dz. Zach. K a to ­
w ice pod n r. „115“ . 6826g

ŁÓ Ż K A , łóżeczka dziecię­
ce, tapczany poleca W y­
tw ó rn ia  M eb li Stalowych, 
Sosnowiec, Chm ielna, te l. 
612-29. 8824g

SPRZEDAM  pięknego psa 
w ilczura . W iadomość: Ka 
tow ice, Kościuszki 55/8.

8819g

L O K A L  przeszło 200 m 
kw . w  centrum  K atow ic, 
nadający się do p roduk­
c ji, na h u rt i  detal, do 
w ynajęcia. O fe rty  ty lk o  
poważnych f irm  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „8687“

8725g

N IE  poniem ieckie urzą­
dzenie w y tw ó rn i wód ga­
zowych i  roz lew ni piwa, 
do w ydzierżaw ien ia  lub 
przystąpię do spółki. W ia 
domość: W ałbrzych, poste 
restante pod „Szybka de­
cyzja“ . 2872d

W S P Ó LN IC ZK Ę  w  m łod ­
szym w ieku  do p rosperu­
jącego in teresu z większą 
gotówką poszukuję. Zg ło ­
szenia: W rocław , ul. R u­
ska 5, porte r. 8787g

S P Ó LN IK A  do otw arcis 
d ro g e rii poszukuję. Zg ło ­
szenia „D ro g e ria “  poste 
restante Nysa. 2764d

PO SZUKUJĘ w spóln ika 
energicznego z wyższym 
wykszta łceniem , zamiesz­
kałego w  Katow icach. O - 
fe r ty  C zy te ln ik  Katow ice 
pod „38-le tn ia “ . 8?53g

K A L M A N  F uehre r z Ja­
ros ław ia  poszukiwany 
przez A n k e r Rachelę, Au 
stria . Zgłoszenia: U im an 
Fischel, K łodzko, M ia rk i 
22- ________  2862d

P O ZN A Ń S K Ą  Ju lię  lu b  
kogoś z rodz iny  repa trian  
tow  z Zaleszczyk poszuku 
je  siostra S iarkiew iez, Cie 
p lice, Żym iersk iego 118.

2806d

STELLĘ i Zosię Ryś, có­
rek, Jana i  Z o f ii u r. Losiń  
sk ie j poszukuje , cio tka 
Koczniowa Helena, B u ja ­
ków , szkoła, pow. R yb- 
m k-________  2869d

PO SZUKUJĘ có rk i Z o fii 
Z iem iak ze Stanisławowa. 
K to  by w iedz ia ł o m iejscu 
je j pobytu, proszę zaw ia­
dom ić:: Helena Z iem iak, 
G liw ice , u l. K lasztorna 
25, I I I  p „  m. 5. 8775g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dokum enty osobisty 
na nazw isko Pierończy“ 
Stanisława. Katowice.

S713S

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dokum enty osobiste, 
na nazw isko M ilewska P® 
lagia, Groszowice, pov/iat 
Opole. Za zw ro t wynagr0'  
dzę. 873og

C W Y N AR  M icha ł z L u d - 
w ik ó w k i obok Chodoro- 
wa poszukuje resztę swo­
je j  rodziny, w yw iezione j 
w  czasie okupacji n iem iec 
k ie j przez P o lsk i K o m ite t 
w  S try ju . . M atka L u d w i­
ka, b ra t W alerian, siostra 
K a ro lina . Łaskawe zgło­
szenia G liw ice , u l. Cho­
rzowska 49a, I  p., m. 4. 
___________S777g

PO SZUKUJĘ Popczyń- 
skiego B ron is ław a ze Lw o  
wa. Laska Józef, G liw ice , 
Kochanowskiego 4/1.

8780g

K A R O L IN A  K u lik ,  B y ­
tom, W ileńska 2, poszuku 
je  bra ta  K u lik a  Tadeusza 
ostatnio zamieszkałego w  
Radomiu, W ysoka 5.

S800g

i L e k a r s k i e

P R ZY C H O D N IA  denty­
styczna, Katow ice, D yrek 
eyjna 4. Labora to rium  
sztucznych zębów. Ceny 
znacznie zniżone. 8503g

Hanka i S ztuka

PE R FU M ER IĘ w  centrum  
G liw ic , p ierwszorzędnie 
prosperującą odstąpię za 
zw rotem  kosztów rem on­
tu . M ieszkanie zapewnio­
ne. O fe rty  C zy te ln ik  G li­
w ice pod n r. „4398“ .

8782g

G A R A ŻU  d la  postoju au­
tobusu, m oż liw ie  z m iesz­
kan iem  dla szofera na te ­
ren ie  m iasta B ytom ia , p il 
n ie  poszukuje Z jednocze­
n ie  Energetyczne Zagłę­
b ia  Węglowego, K a to w i­
ce, u l. Stawowa 13.

(PAP) 2835d

S K ŁA D  sprzętów kuchen 
nych i p rzyborów  e lek­
trycznych, p ierw szorzęd­
n ie  zaprowadzony, w  m ie 
śeie pow ia tow ym , okazyj 
n ie  do sprzedania. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  ood 
„2712“ . 2712d

SPRZEDAM  sklep spożyw 
czy dobrze prosperu jący 
ko ło  kopa ln i. Zgłoszenia 
Zabrze, K sięgarnn ia  Czy­
te ln ik , gmach Zarządu 
M ie jskiego. 8853g

PO S ZU K U JĘ składu, rzeź 
niczego z warsztatem , 
m ieszkaniem. C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „8719“ .

8754g

SIN G E R A maszynę sprze 
dam. Katow ice, Jagie lloń 
ska 7, m. 5. 8818g

C EG ŁY szamotowej i  zwy 
k łe j k ilk a  tys ięcy sztuk 
sprzedam. Kozłow ski, B y ­
tom, Składowa 18, te le fon 
22-17. 8816g

P Ł Y T Y  ksy lo litow e . da­
chów ki i  inne ru ry  ce­
mentowe stale na skła­
dzie. Bęton ia rn ia , K a to - 
w ice-Zaw odzie. F lo riana  
7. te l. 307-93. 8225g

R Y B N IC K A  h u rto w n ia  cu 
k ie rków . Paw eł B rzęk 
R ybn ik , Kościuszki 40 (na 
przeciw  g im nazjum ), po­
leca w y ro b y  po cenach 
fabrycznych. 8669g

O K A Z JA ! 1 m ikroskop  z 
2 oku la ram i, aparat fo to ­
g ra ficzny (Vogtlander), 3 
pa ry  dobrych skrzypiec 
w  fu te ra łach  nieprzem a­
ka lnych, sprzedam. K a to ­
w ice, Rynek 1, m. 5, od 
10—13. 3751g

SPRZEDAM  row er trans- 
po rtę w y  z bagażnikiem . 
Cena okazyjna. Smaczny, 
Chorzów, W olności 40

8757g

Z POW ODU wyjazdu, od 
stąpię ładny sklęp p rzy 
ru c h liw e j u lic y  w  Cho­
rzow ie. O fe rty  C zyte ln ik  
Chorzów pod „In te re s “ .

8758g

F i e s z k a n i a
PO SZU KU JĘ m ieszkanu 
z garażem w  D Z IE L N IC Y  
W ILLO W E J G liw ic  za 
zw rotem  w sze lk ich  kosz­
tów. Pożądane częściowo 
umeblowanie. O fe rty  Czy 
te ln ik  G liw ice  pod „Prze. 
m ysłow iec“ . 3702g

S Z U K A M  poko ju  z kuch ­
n ią  i  p iw n icą  w  B ielsku, 
B ia łe j lu b  Kom orow icach. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachod­
n i B ie lsko pod „1919“ .

8764g

KORESPONDENCYJNE 
KUR SY KSIĘGOW OŚCI. 
In fo rm acje : Lu b lin , skr, 
poczt. 105. 253Sd

K R O JU  szybko, fachowo, 
in d yw idua ln ie  wyuczę. Ka 
towice, Słowackiego 12/4.

3752g

g z g M h y
D N IA  19 m aja  br. zagi­
ną ł pies maści srebrno- 
czarnej, długow łosy. Zna­
lazca zechce go odprowa 
dzić za wynagrodzeniem. 
G liw ice , Zw ycięstw a 22, 
K lu b  M yś liw sk i. 8845g

D N IA  17 m aja  po po łud­
n iu  zaginął pies, P IN C Z 
B IA Ł Y , PUSZYSTY, w a­
b i się „M U C Z E K “ . Odpro 
wadzić za w ysok im  w yna 
grodzeniem. Bytom , Sta­
szica 1/12, I I I  p. 8762g

Nszokiwania
S T A N IS ŁA W Ę  Sadłow- 
ską, żonę Ryszarda ze 
Lw ow a, poszukuje P rz y li 
p ia k  Wanda, P ru d n ik  Ślą 
ski, Dąbrowskiego 3.

2818d

M gr. STEINER. Józef ze 
Lw ow a poszukuje rodz i­
ców w zgl. rodzeństwa. O - 
becny adres: Johannes­
bu rg  — K illa rn e y  A fr ica n  
F ilm  Productions Połudn. 
A fry k a . 2804d

B A N D U R S K Ą  Kazim ie rę, 
repa trian tkę  z T rem bow li 
poszukuje siostra S ia rk ie  
w icz, C ieplice. Żym ie rsk ie  
go 118. 2805d

K TO  ze s tan is ław ow iaków  
zna adres Jarosława K o - 
styszyna, proszony je s t o 
podanie w iadom ości na 
adres: Janina T rybu lska , 
W rocław -Zalesie, Żeleń­
skiego 15. 2863d

K T O K O L W IE K  ma w ia ­
domość o Zdzis ław ie  K a - 
flęw sk im , p rzebyw ającym  
w  1944 na Łąckiego, prze­
w iez ionym  w  lip cu  rzeko­
mo do Gross-Rosen, p ro ­
szony jes t o podanie w ia ­
domości matce. W rocław , 
M uraw ska 7, m. 7, obok 
placu G runwaldzkiego.

8795g

K T O K O L W IE K  posiada 
w iadomości o rodz in ie  Ba 
czańskich ze Lw ow a, u l. 
S try jska  66, proszony jest 
o podanie je j na adres: 
W rocław , u l. M uraw ska 
7, m. 7, K aflow ska. 8794g

K T O K O L W IE K  w iedz ia ł­
by o losie Leś Teodozji, 
ostatnio zamieszkałej w  
S try ju  — Grabowce, i  
bracie W iktorze, zam. w  
G linne j Now. k/Lwowa, 
proszony jes t o pow iado­
m ienie na n iże j podany 
adres: Leś A ndrze j, Hee- 
tin g  H a ll, B randon — 
S uffo lk , England. 8791g

PO SZUKUJĘ rodz iny  do 
średniego gospodarstwa, 
znającą wszystkie prace 
rolne. O fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „Egzysten­
c ja “ . 8812g

ZN A JO M Y C H  z W ołyn ia  
poszukuje Ada K ie lczew  
ska-K utybow a. W iadom o­
ści proszę podać na adres: 
Zalesie n r. 46, poczta K a ­
m ienica, pow. Je lenia Gó­
ra. 2866d

l Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  kartę  
przesiedleńczą w ys taw io ­
ną przez Starostwo Grodz 
k ie  (Warszawa Północ) na 
nazw isko O rlik o w s k i Jó ­
zef z 27 lipca  1945. 2784d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne pap ie ry  handlowe, do­
w ód osobisty, ka rtę  repa­
tr iacy jną , w ystaw ioną 
przez PUR w  L ig n icy  i 
w ym eldow an ia  na nazw i 
sko Szym ański Józef, o- 
raz dowód osobisty, za­
świadczenie z pobytu  w  
obozie ośw ięcim skim  na 
nazw isko Tadeusz Szy­
m ański, Spółdzieln ia P ra 
cow n ików  Państw. Z ak ła ­
dów Przem ysłu Bawełnia 
nego E M K A , Głuszyca.

2807d

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne zaświadczenie obywa­
te ls tw a na nazw isko Zo- 
szka A lo jzy , zamieszkały 
w  D ob ryn iu  W ie lk im , po 
w ia t Opole. 2325d

JA N IS Z E W S K I W łady­
sław, zamieszkały w  Dusz 
n ika ch -Z d ro ju , Rynek 12 
poszukuje rodzinę oraz 
znajom ych z K o ło m y i i 
K ow la . 2774d

M A R ZE W S K A , żona Jó­
zefa, zamieszkała w  1939 
we Lw ow ie , O kulskiegó 
5, poszukiwana. K to  by 
w iedz ia ł o je j m ie jscu  po 
bytu , proszony jes t zawia 
dom ić: Bendel, W ałbrzych 
A rm ii Czerwonej 46.

2S51d

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne w szystkie  dokum enty, 
w ydane w  Tarnow skich 
G órach na nazwisko Polo 
czek Bernard. 2S29d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dw ie  zn iżk i kolejoc/e, 
wydane w  Tarno%vskich 
Górach na nazw iska: Opa 
ra  Anna i  Opara Agniesz 
ka, N akło  Sl. 2831d

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne dokum enty w ojskow e 
i  zawiadczenie R K U  na 
nazw isko K rasnow ski Bo 
iesław, Kam ienna Mała.

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dęwody osobiste na ®a 
zwisko K az im ie rz  SoWa- 
Sosnowiec, Reymonta 21- 

87408

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydóną przez R K U  Pai? 
ków  na nazw isko DolU“ 
Bazyli, P rudn ik , Grun­
waldzka 70. 28330

U N IE W A Ż N IA M  Zgubio­
ny dowód osobisty na ®s 
zwisko Pachołek Kasper 
Łąk i, pow. P rudn ik . , 

23340

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną ka rtę  re jes tra cy jn i’ 
wydaną przez R KU  w 
W ie lun iu  na nazwisk? 
Praszczyk Jan z Praszk1;

28360

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ny dowód osobisty wy®3 
ny na nazw isko Bronisła­
wa M oraw iak  przez Urząd 
m ie jsk i m iasta Praszki-

2836d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dokum enty, książko 
wojskową, zaświadczeni? 
za zdobycie W arszawy,,1 
N isy na nazwisko Browi® 
ski Leon. K onory , P°’-vl 
K ło d zko .' 28790

U N IE W A Ż N IA M  dowód 
osobisty, odcinek wy®?1 
dowania na nazwiska 
dziora Stanisława, 'Wał­
brzych. 2850d

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne zaświadczenie rejestr® 
cyjne, wydane przez E K U 
Świdnica, na nazwisk®
Słom ski Kazim ierz, Wał­
brzych. Generała ZałacZ'  
k i 5. 2852d

U N IE W A Ż N IA M  skradzi® 
ne dokum enty, wyda11® 
przez K onsu la t Polski W 
Niemczech, F re iburgu , ®a 
nazwisko Słoń Józef, ko­
biecin, Św idn ica 12, p ° “ j 
W ałbrzych. 2353®

U N IE W A Ż N IA M  skradzi® 
ne 11 październ ika 1946 ? 
dowody osobiste i  doku­
m enty w ojskow e na ®a'  
zw isko Rom anowski kia" 
rian , urodź. 30. 4. 1914? 
i  żony, Rom anowskiej W1
r i i ,  u r. 25. I I I .  1926 r.

'2869e1

U N IE W A Ż N IA M  kartę  r® 
jes tracy jną  R KU , doW®_ 
osobisty ,leg itym ację  z _ 
zawodowego, zameldowa­
n ie  oraz zaświadcz®®1 
pracy, na nazw isko U? 
baś M ieczysław, G l:® ? ' 
pow. W ałbrzych. __ Y ą L-

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną ka rtę  R K U  W ie luń « 
nazwisko Rompel Stef® i  
Skom lin. 28o8d

U N IE W A Ż N IA M  skradzi® 
ne dokum enty na na?'v... 
sko P iw ow sk i Czesia',^ 
książeczkę inw alidzką, ’f " ,  
daną przez R eferat 
lid z k i w  G liw icach, le*. 
tym ację  Zw iązku  f®war tę 
dów w  G liw icach, k a r.ę 
repa triacy jną , legity®13“ ,* 
PPS G liw ice , orzecze®1 
Sądu Okręgowego w ^  
w icach 4. 4. 1947 umórz« 
n iu  dochodzeń przeciw 
P iw ow skiem u Czesław®, 
w i na zasadzie amr'ggąog

U N IE W A Ż N IA M  zg®*51̂  
ne dokum enty, kartę  1 
iestracy jna , wydaną P1Z 
R K U  N ow y Sącz. .meS -  
kę urodzenia, potw iero  
nie zameldowania, *  
row erową, wystaw iono - 
nazwisko Józef Bo«*1/ ; , ^

U z d r o w i s k »
SZC ZA W N IC A- ----- - - * 
der“  prowadzony J o(j 
w łaścic ie lkę, o tw a rty   ̂
2Ö maja, poleca P° 
u trzym an iem

Z A  W Y LE C ZE N IE  
go dziecka W ie s ła ^ /^ ^  
ciężkie j choroby, Sk “ 
m y Panu D r. S T R ^ ‘ 
K IE M U  w  ChruSzczo"a,  
nasze serdeczne 
płać. Czesław i  Bóz® 1 . .  
ZU R O W IE w  Chruszczą 
wie.

ŚLUBNE i wieczo®°^e 
s tro je  męskie i  da® 
wypożyczę. K a tow ice^ j^g  
riacka  7, m. 5.
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